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Trocki w Am eryce!
Sensacyjne doniesienie dziennikarza niemieckiego.

A genc ja  prasowa „W e lt -D .“ podaje  sen­
sacyjne doniesienie z Chicago, przez swego, 

Chicago 26 lipca 1934 r. korespondenta, które w  całości podajem y. Red.
(Lar.) „ Z  m ia rod a jn y ch  ź ró d e ł d o w iad u jem y  się, że TrocK i, w ód z  czw arte j m ięd zyn arod ów k i, zn a jd u je  się n ie  n a  żadn e j 

z w ysp  fran cusk ich , A L E  T U  W  ST A N A C H  ZJEDNOCZONYCH , co oczyw iście  zaw dzięcza  p an u jące j tu ta j polityce, a  w yb itn ie  

sp rzy ja ją ce j k o m u n izm o w i.  

T ro c k i dosta ł się do Stanów  Z jed . dzięki fran cu sk iem u  sen ato row i, BA R O N O W I R 0TSC H ILD , k tó ry  p rzed  n ied aw n y m  

czasem  o d w ie d z ił w  U . S. A. k ie ro w n ik a  do w a lk  z antysem ityzm em , S A M U E L i E IC tiSTE INA , k tó rem u  u d z ie lił n ow ych  in struk - 
cyj do w a lk i  przedew szystk iem  z N iem cam i.

W ła ś n ie  w  tym  czasie o d b y ła  się w  Stanach Z jed . KO NFERENCJA ŻY D O W SK IC H  P R Z E D S T A W IC IE L I, n a  K tórej b y li obe"  

cni żydzi CELLER , ELLE N B O G E N , K APPLEM AN , SA B A T H  i ży d ó w k a  KOHN, a  w  k tó re j w z ią ł  ró w n ie ż  u d z ia ł b a ro n  R otscfrld , 
który oświadczył:

Upadek Hitlera zbliża sie szybko.
(List z korespondencją przyszedł do Europy około 26 lipca i autor jego n ie  w ie d z ia ł  n ic o b u n c ie  bo jów ek  hitlerowskich, 

które może w łaśnie wedle relacji bar. Rotschilda m ia ły  być u p ad k iem  H itlera ! Zadziw ia nas jednak p raw dz iw ość  przepowiedni Rot- 
schilda, który w  najbliższych dniach oczekiwał upadku Hitlera. (R ed. H . P .)

,.Właśnie w towarzystwie barona Rotschilda przybył d o  Ameryki TROCKI
w  n a jw ię k sz e j ta jem nicy p rzed  p ra są ; Z  k r a ju  „ rząd zon ego  przez m ieszczaństw o" u d a ł się T rocK i do d ru g ie g o  pań stw a  Kapita­
listycznego. Czy to wszystko n ie  jest

realizacja podziemne! międzynarodówki?
Zawsze i wszędzie: Finansjera żydowska idzie ręka w  rękę z rewolucją*1.

Sąd Okręgowy W ydział III. Karny  
W  Krakowie, dnia 26. lipca 1934. 

III. Pr. 141/34
Sąd Okręgowy W ydział III. K arny  

w  Krakowie na posiedzeniu niejaw- 
ne«i w/dniu dzisiejszym, po wysłu­
chaniu wniosku Prokuratora Sądu O- 
kręgowego w  Krakowie —  wydał na­
stępujące

p o s t a n o w i e n i e
I. Zatwierdzą, się po myśli §§. 489, 

493 austr. p roc ., kam . zarządzoną 
i wykonaną przez Starostwo grodz­
kie w  Krakowie dnia 24, lipca 1934 
konfiskatę czasopisma „Hasło Pod­
wawelskie” N r. 31 z 29. V II. 1934 
z powodu treści artykułu, zamieszczo 
nego na stronie 2-giej p/t. „Czy ży­
dzi są potrzebni w  powiecie morskim” 
w  ustępie od/słów: „skoro najgłup­
sza" do słów „różne p raw a" —  al­
bowiem treść tego ustępu zawiera  
znamiona występku z art. 152 k.k.

II. Zakazuje się , dalszego rozsze­
rzania skonfiskowanej treści powyż­
szego artykułu, a  zakaz ten ma być 
ogłoszony w  przepisanej formie w  
najbliższym numerze czasopisma 
„Hasło i Podwawelskie” i w  dzienni­
ku urzędowym.

TTT Cały nakład skonfiskowanego 
pisma ma być zniszczony.

Przewodniczący: Wiceprezes Sądu 
Okręgowego D r  Danikiewicz wr.

Protokulant: M. Kobylarz wr.
Za zgodność odpisu: Sekretarz: (pod 
pis nieczytelny).

F IN A N S J E R A  I  K O M U N IZ M  R A Z E M .

Trocki w  Am eryce! Sensacyjne o- 
świadczenie niemieckiego dziennika- 

nie jest pozbawione podstaw.
Pobyt Trockiego we Francji był 

w.'elką tajemnicą, której mroki do 
dzisiejszego dnia nie zostały rozświe­
tlone. N a jp ierw  otrzymał rokaz opu­
szczenia Francji, później rozporzą­
dzenie wstrzymano. A  jednak w  miej­
scu dotychczasowego pobytu go nie­
ma. Spakował olbrzymie kufry  i w y ­
jechał  Gdzie? N ikt nie wie. P ra ­
sa codzienna przez kilka tygodni snu­
ła przypuszczenia, widziała go tam, 
to tu. aż wreszcie spoczęła w  spoko­
ju ! Trocki zniknął. N asuw a się py­
tanie. czy rząd francuski, który pod 
naporem wzburzonych tłumów w yda­
lił Trockiego ze swych granic, przy­
wróciłby to prawo temu, który nie 
małą role odegrał w  historji rewolu­
cji paryskiej? Czy tolerowałby dalej 
jaw ną propagandę czerwonej idei, 
K TÓ R EJ F R A N C U S K I N A R Ó D  W Y ­
P O W IE D Z IA Ł  Ś M IE R T E L N A  W A L ­
K Ę ?  Stanowczo nie!

Trocki musiał opuścić Francję, bo  
tak chciał naród! I  to niewątpliwie

stało się faktem dokonanym, faktem, 
który odpowiednie czynniki zmuszo­
ne były wykonać.

Trocki napewno opuścił Francję  
i wyjechał —  jak  twierdzi niemiecki 
dziennikarz do Ameryki. Tajem ni­

cza wizyta barona Rotschilda, kon­
gres przedstawicieli żydowskich w  
Ameryce, a  ostatnio W Z M O Ż O N A  
P R O P A G A N D A  A N T Y H IT L E R O W ­
SK A , wskazywałaby na to, że w  A -  
meryce działa nowa, ożywcza siła. 
Siłą tą jest bezprzecznie Trocki du­
chowy dyktator narodu żydowskiego, 
wspom agany olbrzymiemi kapitała­
mi (Rotschildów i innych potentatów  
finansowych.

Jeszcze raz kapitał żydowski poda­
je rękę komunie. Jeszcze raz interes 
narodu żydowskiego zwycięża różni­
ce pomiędzy tak skrajnemi pojęcia- 

1 jak : kapitalizm i komunizm.
Podziemna międzynarodówka ży­

dowska wyem igrowała ze starej E u ­
ropy i przeniosła s ię 'w  Świat Nowy. 
Bliskie niebezpieczeństwo swastyki, 
rosnący nacjonalizm Austrji, F ran ­

cji, i prawie wszystkich państw eu­
ropejskich, pozatem śmiertelna wal­
ka z Stalinem potrafiły nakłonić b. 
czerwonego dyktatora do wyjazdu  
za.... morze.

Am eryka staje się z tą chwilą 
O ŚR O D K IE M  Z A G A D N IE N IA  Ż Y ­
D O W S K IE G O , stamtąd popłyną roz­
kazy tajemnicze i instrukcje, które 
15 miljonów wykona ślepo. A  jednak  
Europa staje się centrum ich ataków, 
ataków któremi uwieńczyć chcą je j 
zdobycie.

Europa powinna stanąć czujnie na 
straży. Om.

W? M IO D O SY T N IA  
KAZ. RO BA CK IEG O
—  Z A Ł O Ż O N A  W  RO K U  1841 —  

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych

K raków , S ław kow ska 26.



Włochy ogarnia wielki prąd antysemicki.
R EAK CJA N A  SPISEK PR ZECIW  M USSO LIN IEM U. —  A T A K I PR A SY  W ŁO SKIEJ N A  ŻYDÓW.

ŚW IĘTĄ  W O JN Ą

W pam iętną
rocznicę....

Kraków 6 sierpnia 1934.

Dwadzieścia lat temu Europą 
wstrząsnęły pierwsze odgłosy karabi­
nów maszynowych i jęki armat. Pod 
bronią stanęły tysiące żołnierzy cze­
kające na rozkaz. Jedni poszli, by 
zaspokoić pretensje swych władców, 
drudzy, by szukać tego cudownego 
słowa, któremu na im ię;W OLNOŚĆ! 
Polski nie było! Byli tylko Polacy, 
którzy przeczuli, że dla)nich zaświe­
ciła gwiazda wolności, że godzina 
czynu wybiła.

Z Krakowa ruszyły do walki pier­
wsze oddziały rycerzy o niepodle­

głość Polski, oddziały owiane wolą 
zwycięstwa. Żołnierz polski przeży­
wał tragedję straszną. Przydzielo­

ny do szeregów trzech państw zabor­
czych wiedział, że mordując wroga, 
zabiia nieraz swego brata. A  je­
dnak nieugięty szedł naprzód; krwią 
swą znaczył drogę do wolnej Pol­
ski. o która trzy pokolenia biły się 
w nierównej walce. A  szedł sam. nie- 
odziany i głodny... Czasem zdradzie­
cka kula utkwiła mu w  plecach.. Nie 
było nikogo, ktoby mu dopomógł. 
Obcy uciekali daleko.

Po kilku latach krwawych i he­
roicznych bojów dokonał cudu. Nad  
pobojowiskiem i trupami żołnierzy 

wschodziło słońce Wolności, wsta­
wała Polska po stu trzydziestu la­
tach niewoli.

Dwadzieścia lat temu.... spory 
szmat czasu. Dziś jesteśmy już w  
wolnem, niepodległem państwie. W ie­
lu z tych, co na rokaz szli do wal­
ki nieżyje: inni gdzieś w  zapomnie­
niu zostają. Gdy szli z karabinem na 
pole walki, nie było obok nich nikogo. 
'*ziś.... wokoło, wszędzie osiadł kto 

inny. Powrócił po dniach wojny ja ­
ko obcy i osiadł, jak w  własnym kra­
ju. Obcych ludzi mamy dziś w Polsce 
za wiele. Wyparli nawet tych, co wy­
walczyli trudem i krwią serdeczną 
Nową Polskę. .Element żydowski za­
lał Polskę w  zupełności. Ale dwadzie­
ścia lat temu, gdy jęki polskich ma­
tek i dzieci wtórowały muzyce woj­
ny. wszyscy, bez wyjątku wszyscy  
uciekli w  bezpieczne miejsca. Wojna  
ich oszczędziła, ale zniszczyła nasze 
ziemie, z których oni teraz ciągną 
zyski.

Niechże te kilka refleksyj obudzą 
w nas poczucie narodowe. Należy po­
myśleć o losie własnym. W ojna świa­
towa była błogosławieństwem dla Po­
laków, nie dla żydów i tylko Polacy, 
nie kto inny dokonał Zmartwychwsta­
nia.

Czy dalej będziemy drzemać, gdy 
wróg czuwa i działa? Niechże w  tę 
pamiętną rocznicę obudzi się w  nas 
świadomość polska, świadomość roli 
dziejowej, która nam przyświeca. Bo 
przyjdzie do nowej wojny, w której 
z n ó w i poleje się krew polska, w  któ­
rej popłynie morze krwi, bez naj­
mniejszego udziału żydów.

BO PO LSK A  JEST ;ZIEM IĄ  
N A S Z Ą !

 o§o------

la rań  iiM iti
pism na Litwie.

Władze litewskie zawiesiły na o- 
kres trzech miesięcy trzy żydowskie 
dzienniki, ,wchodzące w  stolicy L i­
twy Kownie: „N AJE  W O RT“, „MO­
M E N T 1 i „VO LK SBLATT11. Zawie­
szenie zostało umotywowane tem, iż 
wszystkie te dzienniki podały wiado­
mość o rozwiązaniu sejmu w K łaj­
pedzie.

Zawieszenie to jest bardzo surową 
karą dla żydowskich wydawnictw, 
które podejrzewają tutaj wpływy hi­
tlerowskie, niewątpliwie najbardziej 
odpowiedzialne za ten czyn.

 oo— —

Medjolan 5 sierpnia 1934. 
(ari.) Następstwem żydowsko - ko 

munistycznego spisku przeciw Mu- 
ssoliniemu i faszyzmowi (o czem H. 
P. donosiło niedawno. Red.) jest 
wzrastający z każdym dniem A N T Y ­
SEM ITYZM  N A  T E R E N IE  CA ­
ŁYC H  W ŁOCH. Prym wiedzie tutaj 
prasa, której ton i (wyrazistość nie 
pozostawia nic do życzenia. Naprzy- 
kład „L A  L IG U R IA 11 wydrukowała 
niedawno artykuł pt. „Hebrajska nie- 
nasyconość11 przedrukowany w wielu 
poważnych pismach europejskich, w  
którym w  ten sposób atakuje żydów: 

„Zawsze są semici nasiąknięci du­
żą domieszką fałszu i podstępu. W  
imieniu swego biblijnego nacjonali­
zmu i hebrajskiego świata chcą oni 
—  pod maską sjonizmu —  objąć w  
posiadanie Palestynę, pomimo prote­
stu Benedykta XV. Arabów i Maho­
metan, którzy grożą świętą wojną,

N IEM IEC K IE  PISMO  
Kraków w sierpniu.

Po wielu latach wzajemnych nie­
porozumień w  dziedzinie politycznej, 
Niemcy i Polska weszły na drogę 
współpracy i zgody, zaakceptowa­

nej ostatnio paktem nieagresji i świe­
żą wizytą przedstawiciela rządu Rze­
szy niemieckiej min. Goebellsa. Nie­
tylko zainteresowane państwa, ale 
cała Europa powitała ten fakt z ży- 
wem zadowoleniem, oraz z objawem 
pewnej ulgi, że dwa państwa, które 
dzieliła wielka różnica zdań i niezgłę- 

3ona —  zdawało się przepaść, zbli­
żyły się do siebie i weszły na drogę 
zgodnej współpracy międzynarodo­
wej. Nie możemy w  tej chwili pesy­
mistycznie oceniać możliwości na 
przyszłość i —  jak szukają tego ży­
dzi —  ukrytych tendencyj niemie­
ckich, oraz dwulicowej gry; interesu­
je nas w  tej chwili ważność pocią­
gnięcia politycznego i jego znaczenie 
w teraźniejszości. Jaka będzie przy­
szłość, ani my, ani interesujący się 
tą sprawą żydzi, pewnie nie odgadną 
i dlatego wszelkie ataki usiłujące o- 
słahić znaczenie zbliżenia polsko - nie­
mieckiego należy uważać za

S Z K O D L IW Ą  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  
A N T Y P A Ń S T W O W Ą ,  

za celowe szkodzenie sprawie polskiej

Kraków, w  sierpniu. 1934.
Gdy na początku 1934 r. -ukazała 

się na rynku księgarskim książka 
dra Czermaka (austrjackiego mini­
stra oświaty) „Porządek zagadnie­
nia żydowskiego11 wszechżydowska 
organizacja sjonistyczna Alianse I- 
z aelite (francuski sekretarz wysyła 
dc- .Jego list prywatny podpisany 
pr; t  przewodniczącego tejże orga­
nizacji i jego sekretarza —  równo­
czesnego członka Ligi Narodów  ̂
gdzie powiedzieli: „cierpliwość świa­
ta żydowskiego —  kończy się! Za­
chodowi brak zrozumienia, dla bez­
czelności niemieckiej —  nadchodzi 
czas że naród ten musi zginąć. Pow­
stanie trybunał światowy przeciw 
wszelkiemu antysemizmowi a nie­
przyjaciele żydowstwa zostaną uka­
rani. Czekajcie antysemici —  wkrót­
ce napełni was zdumienie11.

Nie należy zapominać że w tym cza 
sie przebywał nielegalnie Trocki w

przeciwko zbrodniczemu, międzynaro 
wemu i bolszewickiemu judaizmowi.

Gdy judaizm zagraża światu, ka­
tolicki Kościół i kultura chrześcijań­
ska musi się skupić w samopoczuciu 
narodowem do obrony.

I podczas gdy oni żądają na kon­
gresach praw dla rozprószonych po 
całym świecie żydów, kiedy organi­
zują wielką siłę przeciw narodom a- 
ryjskim i chrześcijaństwu, my zo­
stajemy w tyle. Naród wybrany idzie 
naprzód!

Bolesną prawdą jest to, że żydzi 
oprócz Niemiec

R ZĄ D ZĄ  C A ŁY M  ŚW IATEM  
i chrześcijańską kulturę różnemi pod­
stępami i wykrętami naruszają.

Tylko niewielu poznało, że po zwy­
cięstwie Hitlera, —  które odniósł 
nad żydowsko - bolszewicka władzą,

która powagą swej jaźni zaciążyła o- 
statnio b. wyraźnie na fizjognomji 
politycznej Europy.

A  jednak spotykamy się z bardzo 
smutnym objawem niesubordynacji 
narodowej, która zasmuca nas tem 
bardziej, że wskazują na nią zainte­
resowani i nie szczędzą słów pogar­
dy pod adresem tych, którzy swą ni­
szczycielską robotą pragną zniszczyć 
zbliżenie polsko - niemieckie.

Już od samego początku zauważyć 
można było, że jedynym wrogiem 
zbliżenia polsko - niemieckiego będą 
żydzi i skrajne lewicowe żywioły so­
cjalistyczne, opanowane w  zupełności 
przez semitów. Ten stan rzeczy wy­
kazała rzeczywistość.

I właśnie tę smutną rzeczywistość 
komentuje żywo prasa niemiecka. Po 
dajemy tłumaczony dosłownie arty- 
kół agencji prasowej niemieckiej 
„Welt Dienst'1, która pod tytułem 
„SZA T A N  B U R ZY C IE L  POKOJU11 
('„Satan, der Friedensstorer11) poda­
je:

„Budzące się narody chcą pokoju: 
nie dadzą się już więcej podburzyć 
do wojny przez żydów, z KTÓREJ O- 
N E  W YC H O D ZĄ  OSŁABIONE, A  
ŻYDZI W ZM OCNIENI.

roboty wywrotowej.
Nie przerażenie i nie zdumienie 

napełnia rdzenne narody Europy na 
widok i wieść o tem co z wytężeniem 
sił przy pomocy adherentów i lóż ma­
sońskich wyczynia w  swych „tri­
kach zjednoczone żydostwo i o czem 
dowiadujemy się prawie i codziennie 
od pół roku ze szpalt dzienników a 
które to wyczyny nie zawsze będąc 
logiczne odrętwiałą i zatrutą rozbu­
dzają myśl narodów aryjskich do sa­
moobrony —  zdejmują łuskę bielma 
z oka —  gdy kawały \ Judy skierowa­
ne przeciwko poczynaniom ludów do 
wydobycia się z gniotących ich klesz­
czy —  odsłaniają tę duszą żydowską 
zdeprawowaną i ' zdegenerowaną, 
która przez mord i pożogę krocz - c ! 
lat setek w  myśl traktatu Aboda za-

nięta —  dziś z każdym dniem znaj­
dujemy coraz b. rażące potwierdzenie 
przewrotnej działalności żydów, zmie­
rzającej do zupełnego wytępienia 
W IA R Y  CHRZEŚCIJAŃSKIEJ I 
ARYJCZYKÓW , jak sie to stało w  
Rosji, Meksyku i Hiszpanji. I pomi­
mo,że pan Sokołow (przywódca syjo­
nistów) zaprzeczył prawdziwości te­
go dokumentu, to jednak setki fa ­
któw codziennych mówią o prawdzie 
..Protokołów11. Próżne są .przekona­
nia Sokołowa. Przecież „Talmud11 mó­
wi wyraźnie, że żyd ma okłamywać 
goja11.

Oto wyjąki artykułu poważnego 
pisma włoskiego. Bojowy ton prasy 
włoskiej i coraz ostrzejsze ataki na 
żydów i ich politykę, nie wróżą im po 
godnej przyszłości pod lazurowem 
niebem słonecznej Italji. Antysemi­
tyzm włoski rośnie.

■—o§°—

Dwa narody, które są od siebie za­
leżne, jak Niemcy i Polska obradu­
ją wspólnie, jakby wszystkie przesz- 
wody usunąć i atmosferę z łatwoza- 
palnych środków oczyścić.

Już wizyta niemieckich dziennika­
rzy w  Polsce i polskich w  Niemczech 
padła żydom na nerwy: a podróż min. 
dra Goebbelsa do Warszawy dala im 
powód do ataku szału. Jako typowy 
objaw psychyki żydowskiej podaje­
my obelgi żydowskiego pisma wy­
chodzące w  Warszawie „Hajnt11 Nr. 
133 B. z 15. 6. 1934, w  którym roi 
się od takich słów:

„Hańba! triumf podłości, perfidja 
kłamstwo, intryga, żądza krwi, brak 
kultury, piana na ustach itd.11

My chcemy przez to wykazać, jak 
żydom jest nieprzyjemnie, gdy dwa 
narody szukają zaufania bez żydów, 
i bez ukrytych imperjalistycznych 
myśli, pragną we iść w bliższy kon­
takt11.

Oto smutne, ale ia.kże\ prwadziwe 
we zdanie niemieckiego pisma. Ko­
mentarze zbyteczne! Ale nasuwa 
się pytanie:

ra „Tow11 szebagoim harog11 zaszła 
na obecne manowce poruszając prze­
ciwko sobie —< świat cały.

Aljanse Izraelitę zmobilizowawszy 
żydostwo do walki o zachowanie „do­
brej pozycji swojej zdobytej po woj­
nie światowej na rdzenych narodach 
przy pomocy lóż masońskich i pople­
czników swoich wśród arjów stara 
się zawładnąć myślą i psychiką decy­
dujących czynników w  pojedynczych 
krajach,,by ci działając przeciw wła­
snemu narodowi wj jego samoobronie, 
w jego dążeniu do zachowania bytu i 
mienia byli sprawcami tego wszyst­
kiego —  tych wstrząsów społecznych 
na które patrzymy / nie z trwogą i 
przerażeniem —  jak zapowiadali —  a- 
le z odrazą do tej rasy Zwyrodniałej 
dla której wszelkie środki są dóbr6 
i legalne.

Ich działaniu należy przypisać te 
wstrząsy jakie przechodzą ludy Eu­
ropy jak... rozwiązanie gwardji żela'

a która w „Protokołach mędrców Sy- 
która w rzeczywistości byłaby jonu11 została tak drastycznie odsło-

K t o  r o z b i j a  p o r o z u m i e n i e
polsko-niemieckie ?

P IĘ TN U JE  ZBRO DNICZĄ AG ITACJĘ ŻYDÓW  POLSKICH,

JAK D ŁUG O  I DOKĄD ŻYDZI 
B Ę D Ą  SZKODZIĆ SPR A W IE  P O L ­
SKIEJ?

 O------

Czy panjudaizm zwycięży świat?
B E ZS ILN E  SZAM O TANIE  SIĘ D U C H A  ŻYDOW SKIEGO Z ZD R O W Ą M Y ŚLĄ  N AR O D O W Ą.

Paryżu i że działał ruchliwie nietylko 
przy pomocy organizacyj komunisty­
cznych i rozrzuconych po całej Euro- 
nie —  a iest on „specem11 od wszelkiei



P U C IE  Z N A K O M IT E  P IU O  O K O C IM S K IE
MARCOWE, EKSPORTOWE, PORTER w sezonie zimowym SWIETOJANSKIE

znej w  Rumunji, bratobójczą walkę 
dwu partji socjalistycznych i td.

JużJ15. V I 1934 r. zamieścił w Ka j ­
ucie Dr Swescher artykuł w  którym 
pisał: „jeżeli w jakim kraju powsta­
wał ruch masowy'przeciwko nam, —  
odwołaliśmy się zazwyczaj do kra­
jów sąsiednich wykazując niebezpie­
czeństwo tegoż w ich/domu; gdy ju ­
dofobja jest zorganizowaną w zakre­
sie międzynarodowym —  odwoływa­
nie się nasze niema wpływu; żadne- 
mi politycznemi akcjami nawet do 
Ligi Narodów nie możemy się 'zwró­
cić i nie będziemy wstanie opanować 
tego ruchu który,'będzie silniejszy od 
nas".

Że żydzi nie chcą wyrzec się uprzy­

wilejowanego stanowiska swego i 
w krajach rozpruszenia za wielką ce­
nę pragną nadal go utrzymać nie my­
śląc wcale o przesiedlaniu się do Pa­
lestyny —  ojczyzny swojej.... zdumie­
wać tylko może. ,że naród ten czując 
się pokrzywdzonym i krzywdzonym 
przez arjów nie chce skwapliwie ko­
rzystać z dobrodziejstwa traktatu 
wersalskiego uważając widocznie po­
stanowienia tegoż do nich się odno­
szące za jeden z „kawałów" swoich 
o których to pisał p. O. Thon w  1931 
r„ że go „narody rdzenne przyjęły ze 
zgrzytem zębów".

Od tężyzny ludów aryjskich, —  od 
woli Opatrzności —  a nie od zdepra­
wowanych dusz i myśli żydowskiej

zależeć będzie rozwikłane tego gor­
dyjskiego węzła którym opasawszy 
i skrępowawszy narody chrześcijań­
skie sami się zaplątali —  tracąc roz­
wagę i spokój.

Bo jakże umotywować te ich wy­
czyny które mają umożliwić egzy- 
stensję żydów w dyjasporze; jakże 
pogodzić logicznie to wszystko co 
się dzieje i na co patrzymy.

Troska o przyszły los narodu i 
państwa winna odezwać się głosem 
sumienia w sercach wszystkich chrze 
ścijan i spoić w  jedno do wspólnej 
obrony.

Korczak
— o§o—

Dnia 2 sierpnia br. zmarł w Ne- 
udeek prezydent Rzeszy niemieckiej 
feldmarszałek P A W E Ł  V. H IN D E N - 
BURG.

Wiadomość ta lotem błyskawicy 
obiegła Niemcy i świat cały.

Równocześnie rząd Rzeszy pod 
przewodnictwem kanclerza Hitlera 

uchwalił następującą uchwałę:
UR ZĄ D  P R E ZY D E N T A  R ZESZY  

JEST ZŁĄ C ZO N Y  Z URZĘDEM  
K A N C L E R Z A  RZESZY.

Wkutek tego przechodzą wszyst­
kie dotychczasowe kompetencje pre­
zydenta Rzeszy na Wodza i kancle­
rza Rzeszy Adolfa Hitlera, który mia

Hindenburg nie tyje.
muje swego następcę.
■ Ustawa niniejsza wchodzi w  życie 
od chwili zgonu prezydenta Rzeszy 
v. Hindenburga.

Równocześnie Hitler wystosował 
pismo do min. spraw wew. dra Fri- 
cka, w którym donosi mu, iż przez 
pamięć dla marszałka Hindenburga 
nie będzie używał tytułu prezydenta 
tylko: „WÓDZ N AR O D U  I RZESZY"  
(Fiihrer des deutschen , Volkes und 
Reiches).

Hitler nie chce być mianowanym 
prezydentem i dlatego odwołuje się 
do narodu, który w głosowaniu taj- 
nem da wyraz swych uczuć. Plebi­

scyt w sprawie wyboru prezydenta 
odbędzie się 19 sierpnia br.

Reichswehra złożyła przysięgę na 
wierność Hitlerowi.

Niemieckie Biuro Prasowe komu­
nikuje, że ostatnią nominacją prezy­
denta Hindenburga, była nominacja 
dra Schachta na min. wyżywienia i 
gospodarki.

Całe Niemcy okryła żałoba. N a  rę­
ce Hitlera i syna prezydenta płyną 
depesze kondolencyjne z całego świa­
ta.

W  tej chwili Hitler stał się fakty­
cznym dyktatorem i władcą Niemiec.

 O------

C z y n  g o d n y  ż y d a .
ŻYDZI N IE  CH CIELI POM AGAĆ

Jak wiemy z komunikatów rozmia- 
miary powodzi były ogromne. Aby  
temu zapobiedz w  okolicach nawie­
dzonych powodzią zastosowano pogo­
towie ratunkowe.

Ale oto nie wszyscy podporządko­
wali się temu obowiązku. Bardzo 
przykry wypadek zdarzył się w  po­
wiecie tarnobrzeskim. Wisła przerwa­
ła  tam wały ochronne i zalała okoli­
czne wsi. Aby zapobiedz poważniej­
szym następstwom starosta powia­
towy zarządził natychmiastową po­
moc w  ludziach, którzyby wzmocnili 
zagrożone wały. N a  pomoc pospie­
szyły wszystkie gminy i wszyscy lu­
dzie. Wyjątek oczywiście zrobili ży­
dzi, którzy wprost jawnie od tego

PR ZY  AKCJI R ATU N K O W EJ W  CZ A S IE  PO W OD ZI W  POW . TAR N O ­
BRZESKIM.

się uchylali.
W  Rozwadowie 6 żydów a to: Szy­

mon Machler, Chaim Linsenbaum, 
Springer, Jakób Felsen, Sal. Scheps 
i Izrael Wiesen odmówiło udziału w 
pracach nad wzmocnieniem wałów. 
Jeden z nich oświadczył aby ludzie 
szukali ratunku w kościele, w którym 
odbywało się właśnie nabożeństwo. 
Z drwinami i lekceważeniem wyrażali 
się o kościele i księżach i odeszli spo­
kojnie N A  MECZ P IŁK AR SK I do 
Rudnika nad Sanem. Bezezelni żydzi 
nie usłuchali rozkazu starosty i 
drwiąc z pracujących ludzi odeszli 
na mecz, nie troszcząc się o nastę­
pstwa swego czynu.

Jednak energiczna akcja miejsco­

wej ludności, oraz interwencja mia­
rodajnych czynników zrobiła swoje. 
N a polecenie starosty pow. wszyscy 
żydzi zostali aresztowani i odprowa­
dzeni do więzienia w  Rzeszowie. Po­
zatem czyni się starania aby nieludz­
kich żydów osadzić w Berezie Kar­
tuskiej. Za czyn ten grozi im kara 
więzienia do lat trzech.

Czyn taki zasługuje na najwyższe 
potępienie. Niejednokrotnie żydzi do­
znawali wydatnej pomocy ratunko­
wej od chrześcijan, a sami odmawia­
ją rej, uchylając się od spełnienia 
pi I Ik i jicgo obowiązku.

Sądzimy, że kompetentne władze 
octro ukarzą ohydne postępowanie 
żydowskich barbarzyńców.

KRONIKA
— o§o—

SIERPIEŃ .
12 Niedziela Klary
13 Poniedziałek Hipolita
14 Wtorek Euzebjusza
15 Środa Wniebowstąp. NMP.
16 Czwartek Rocha
17 Piątek Jacka
18 Sobota Agapita

 O------
PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. —  

Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe, 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenaeh
Jó z e f  c y a n k i e w i c z , k r a k ó w ,
SŁAWKOWSKA 1, telefon 15651.

Kupuje złoto, srebro, brylanty, Wy­
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj­
wyższa wsrtość.

Czy wiecie, że ...
.... ;że podobno Cieszyn polski jest 

jedynem miastem w  Polsce, które nie 
ma bezrobotnych?

.... że|do Syrji doprowadzono ropę 
naftową z Mossulu, zapomocą ruro­
ciągów długości 850 kilometrów?

.... że w  Nowym Jorku, Chigago a 
ostatnio i w  Paryżu założono hotele 
tylko dla kobiet? Że nawet do sal re­
stauracyjnych, jest dla mężczyzm 
wstęp wzbroniony?

.... że bawarski minister gospodar­
ki Esser wydał rozporządzenie, zaka­
zujące używania mowy żydowskiej 
w czasie handlu?

.... że 37.000 Polaków mieszka w  
Paryżu i że stanowią oni liczbowo 
drugie największe skupienie cudzo­
ziemców w  stolicy świata?

.... że parlament argentyński u- 
chwalił ustawę, na mocy której bę­

dzie można zawierać małżeństwa tyl­

ko na podstawie świadectw lekar­
skich, stwierdzających stan zdrowia 
kandydatów do stanu małżeńskiego?

.... że lotnicy niemieccy przelecieli 
prawie 400 kilometrów samolotem 
bezsilnikowym i temsamem ustanowi­
li najdłuższy dodąt lot na szybowcu?

— o § o—

Schutzbundowcy walczyli 
o... ideę!-

W  numerze 218 warszawski i ży­
dowski „Nasz Przegląd" umieszcza 
korespondencję z Wiednia, w której 
autor snuje takie refleksje na temat 
rewolucji^, socjalistycznej i puczu hi­
tlerowskiego;

,,I rzuca się też w  oczy różnica 
walk lutowych z lipcowym pu­
czem terorystów. Schutzbundow- 
cy walczyli bohatersko i broni­
li się bohatersko, hitlerowcy za­
częli od postępu i mordowali be-

stjalsko. Schutzbundowcy walczy 
li o swoją, świętą\im ideę, hitle­
rowcy o władzę , poto, by móc 
jak w  Rzeszy zaprowadzić best- 
jalską tyranję. Schutzbundowcy 
bronili się przed atakiem Heim- 
wehry, bronili swoich pozycji, w  
dosłownem i przenośnem tego 
słowa znaczeniu, a hitlerowcy a- 
takowali, powodowani wściekło­
ścią, że w  Austji ciągle jeszcze 
nie panują takie stosunki jak w 
Hitlerji, jak i że Austrja nie jest 
jeszcze częścią tejże Hitler ji. Ta  
różnica między, obiema rewolu­
cjami między metodami, używa- 
nimi przez tamtych i tych pow­
stańców, rzucać się musi w  o- 
czy nie tylko bezstronnemu i po­
stronnemu obserwatorowi"

Ale też bezstronnym obserwatorem 
nie jest p. Wolf. On patrzy na to o- 
kiem żyda i może socjalisty, a to lo- 
jalnem traktowaniem sprawy nie 
jest. Bo zarówno socjaliści i hitlerow­
cy walczyli o władzę. O jakąż to „i- 
deę" walczyli w lutym schutzbundow­
cy? Chyba filosemityzm socjalistów 
jest „ideą". Jeśli tak, to antysemi­
tyzm hitlerowców ma te same warto­
ści ideowe.

Innemi słowy p. W olf kocha wszy­
stkich, tylko nie wrogów żydostwa.

- — -o§o—-—

2500 żydowskich adwokatów 
fnotarjuszy usunięto w Prusach.

Jeśli idzie o najbardziej konsek­
wentne przeprowadzanie programu 
Hitlera na terenie Rzeszy, to przy­
znać trzeba, że prym wiodą tu zaw­
sze Prusy kierowane żelazną ręką 
premjera Goeringa. Stosunek do 
żydów nie uległ tam żadnym zmia­
nom od nastrojów pierwszych dni 
władzy Hitlera, a program zwalcza­
nia i usuwania żydów realizuje się 
konsekwentnie. Sczególną uwagę 
zwrócno na zawody wolne, tj. adwo­
katurę i medycynę, które to działy 
byty prawie że wyłącznym monopo­
lem żydów. Obecnie po półtorarocz­
nym upływie czasu sytuacja zmieniła 
się b. poważnie na korzyść ary jeży­
ków. Jak podaje oficjalny organ są­
downictwa niemieckiego „Deutsche 
Justiz", do 1 lipca br. usunięto w Pru­
sach 1364 adwokatów żydowskich i 
1199 żydowskich notarjuszy.

Jak na jedną prowincję, sukces to 
niespotykany. Przeszło 2.500 posad b. 
dobrze prosperujących przeszło w rę­
ce ludności aryjskiej i umożliwiło jej 
zatrzymanie sporych kapitałów w  
swych rękach.

— o§o—

Żydzi buduj) „Pałac Sowiecki" 
w Moskwie.

Znana wspaniała katedra Zbawicie­
la w Moskwie, została przed niedaw­
nym czasem zburzona; na jej miej­
scu ma powstać „Pałac sowiecki". N a  
budowę tego gigantycznego gmachu 
naw słało wielu architetków zagra­
nicznych i sowieckich swoje projek­
ty. W  konkursie, jak było do przewi­
dzenia zostali wyróżnieni żydzi.

Najwyższą nagrodę otrzymał żyd 
Jofan z Moskwy. Drugą nagrodę o- 
trzymali też żydzi: Meersohn, W al- 
denberg, Wolfensohn i Rosenfeld z 
Moskwy, Langbart z Leningradu, o- 
raz Kastner ze St. Zjednoczonych.

Do budowy „Pałacu" pozyskano 
niemieckiego żyda Mendelsohna. Czy 
to nie świadczy o tem, że żydzi trzy­
mają jeszcze mocno władzę w  Sowie­
tach?

—oSo—

W obozie Zabotyńskiepo ź le !
„Wódz" rewizjonistów żydowskich 

Żabotyński rozwiązał centralny ko­
mitet syjonistów - rewizjonistów w  
Warszawie, na skutek tarć wewnętrz­
nych i nieustannych kłótni. Równo­
cześnie nadesłał „nominację" na ko-



misarza, którym zestal adwokat Mow  
szowiez.

Tak więc Mowszowiez został papie­
rowym  dyktatorem żydów polskich.

Ten fakt rozwiązania komitetu re­
wizjonistów świadczy, że w  łonie I- 
zraela nie jest tak dobrze. Silny —  
zdawało się —  obóz Żabotyńskiego 
leci w  gruzy, skoro „wódz“ jego musi 
uciekać się aż do tak ostrych środ­
ków  zapobiegawczych.

—— 0— —

Marja Skłodowska Curie... żydówką.
B R E D N IE  ż y d o w s k i c h  p i s m .

Istnieje w  Austrji pismo pn. „Ge- 
rechtigkeit“, którego naczelnem ha­
słem jest zwalczanie antysemityzmu, 
a którego wydawcą jest niejaka Ire ­
na Harand. Dewizą tej pani jest: 
„Zwalczam  ansemityzm, ponieważ 

zagraża on chrześcijaństwu". W y d a ­
wałoby się, że to żydowskie pismo 
(kierowane rzekomo przez chrześci­
jankę), Zwalczające nacjonalim bę­
dzie konsekwentne i wobec na­
cjonalizmu żydowskiego i nie da mu 
uprzywilejowanego stanowiska.

Tymczasem... Czytamy w  jednym  
z numerów tego pisma, że M arja  
Skłodowska Curie —  była... żydów­
ką.

Przytem  pełno jest tam nieściłości 
ii bredni niezgodnych z prawdą. P o ­
mijamy je jednak, ale nie możemy po­
minąć narodowości tej wielkiej do­
brodziejki ludzkości, która sławę o j­
czyzny swej Polski szeroko roznio­
sła po świecie.

Jak słusznie zauważa jeden z dzień 
ników : „Gerechtigekit" z jednej stro­
ny zwalcza rasizm —  a z drugiej u- 
praw ia i pertyfikuje swój rasizm ży­
dowski

Poza tym rasizmem kryje się typo­
w y  nacjonalizm żydowski.

— — O------

Antysemickie książki 
zakazane w Czechosłowacji

„Izraelicki Tygodnik" rocznik 34 
N r . 16 donosi, że ministerstwo spraw  
wewnętrznych rządu czechosłowac­
kiego, wydało zakaz sprzedaży pe­
wnej liczby dzieł antysemickich, mię­
dzy któremi znajduje się „osławiony" 
—  jak  pisze żydowski tygodnik —  

antysemicki Leksykon „Sigilla 
reri“ (N ak ład  M. Bodung  

E r fu rt ).
Tak  więc dzieło, które jest wyni­

kiem wieloletniej pracy i niezmordo­
wanych wysiłków wielu uczonych, pa­
dło żydom na nerwy, a  czechosłowac­
ki rząd wydał zakaz jego sprzedaży. 
Dzieło to nosi subtytuł:

„Leksykon żydów —  przeciwników  
i przyjaciół wszystkich czasów i stref, 
w  szczególności Niemiec —  zwyczaje 
obyczaje i statystyki żydów, jak  rów  
nież ich żargon" it. d.

Jestto może jedyne dzieło na świe­
cie, które obejmuje całokształt zagad­
nienia żydowskiego i ich światowej 
polityki i dlatego każdy aryjczyk po­
winien się z niem zapoznać.

— o§o—

Do Palestyny wyjechało 
w b- roku 4220 żydów.
Rok bieżący nie jest tak ożywiony 

pod względem emigracyjnym jak  u- 
biegły. Poważne różnice są zwłaszcza 
w  emigracji zagranicę, a stosunkowo 
najmniejsze do Palestyny. Podczas 
gdy  w  ub. roku (o  czem donosiliśmy 
w  poprzednim numerze) wyem igro­
wało z Polski 13 tysięcy żydów, to w  
pierwszem półroczu roku bież. liczba 
ta sięga zaledwie 4220. N aw et gdy­
byśmy uwzględnili, iż jest to wynik  
pierwszego półrocza, to jednak pom­
nożony przez dwa nie da liczby 13 ty ­
sięcy. Em igracja żydów polskich do 
Palestyny maleje. A  powinna się 
zwiększyć , o tysiąc procent, bo i w  
tym  wypadku ubytku ludności ży­
dowskiej trudno byłoby zauważyć. 
Cztery tysiące naprzeciw 4 miljonów, 
jakaż to znikoma liczba!

A  jeśli się uwzględni fakt, że z in­
nych państw żydzi masowo płyną do 
Polski, to ubytek ten jest prawie że 
nieznaczny. Dlatego powinniśmy 
wszcząć propagandę za em igracją ży­
dów polskich do Palestyny, em igra­
cję stałą i masową,

Stowarzyszenie kupców żydowskich w Sosnowcu
ofśarute na rzecz powodzian... 50 zł.

T A K  W Y G L Ą D A  „O F IA R N O Ś Ć " Ż Y D O W S K A .
Sosnowiec 6 sierpnia.

Już nieraz zauważyliśmy, że żydzi 
bardzo często podkreślają swą „ofiar­
ność i lojalność" nietylko wobec pań­
stwa polskiego, ale i ludności, której 
rzekomo zawsze śpieszą z pomocą —- 
przyczem zwracaliśmy uwagę na zna­
mienny a stale powtarzający się ob­
jaw  niestosowania ty ch oświadczeń 
żydowskich w  praktyce. W ybucho- 
wość żydowska jest typowym bluf- 
fem i kończy się serją krzyczących 
artykułów w  prasie, poza któremi 
kryje się zawsze obłuda żydowska.

Typowym  objawem  żydowskiej 
„ofiarności" jest w  ostatnich dniach 
klęska powodzi. Cały kraj, wszystkie 
instytucje prywatne i publiczne, nie­
raz nawet bezrobotni śpieszą z po­
mocą ludr i om dotkniętym powodzią. 
Żydzi w  prssie swej nawołują do o- 
fiar, krzyczą w  głos cały, strony ca­
łe poświęcają opisom katastrof ja ­
kie dotknęły ludność żydowską w  
tragicznych dniach klęski. Robią tyl­
ko tyle. Kapitałów, które posiadają 
prawie wszyscy nie ruszą. Padną  
gdzieś wymuszone datki i na tem się 
kończy.i A  przecież i żydów dotknęła 
częściowo powódź i im wyrządziła 
szkody, więc z obowiązku powinni 
pośpieszyć powodzianom z pomocą. 
Pieniądze, które składają aryjczycy  
nie wystarczą nawet dla połowy sa­
mych chrześcian, a cóż dopiero mó­
wić o wszystkich. Trudno aby lud-

ność ary jska pom agała i swoim i ży­
dom. To jest ponad siły.

Żydzi powinni to zrozumieć i w  
interesie choćby tylko własnym, pe­
wne kapitały złożyć. Tymczasem.....
z bólem musimy stwierdzić: oni tego 
nie robią; uchylają się od tego altru- 
istycznego i moralnego obowiązku jak  
mogą.

Przykładem tego jest Śląsk, a spe­
cjalnie jedno z miast jego: Sosnowiec.

Duży procent żydów/ zamieszka­
łych to miasto nie bierze wogóle u- 
działu w  akcji pomocy dla państwa, 
a ostatnio powodzian. Olbrzymia 
większość żydów nie nabyła wogóle 
obligacyj pożyczki narodowej, nie 
należy i nie popiera L . O. P. P -u  i
F.O .M -u a ostatnio uchyliła się od 
pomocy na rzecz powodzian.

Obradujący w  Sasnowcu Komitet 
niesienia pomocy powodzianom z 
przykrością zauważył, że na zebra­
niach jego N IE M A  A N I  J E D N E G O  
Ż Y D A . A  przecież Sosnowiec posiada 
b. dużo różnych organizacyj żydow­
skich, (w  tem jedną bardzo bogatą: 
Stowarzyszenie kupców" żydowskich), 
które na apel Komitetu pomocy dla 
powodzian nieodpowiedziały wcale.

N a  interpelację przewodniczącego 
Komitetu żydowskie organizacje od­
powiedziały, iż nie otrzymały.... za­
proszeń. Pom ijam y tu sprawę, iż za­
proszenia takie żydzi otrzymali, ale 
zastanowić trezba nad tem, że któś

ma odwagę w  ten sposób motywować 
swą nieobecność w  akcji, która entu­
zjazmem swym porwała nietylko Pol­
skę, A L E  Ś W IA T  C A Ł Y ! Takie sta­
wianie sprawy przez Stowarzyszenie 
kupców żydowskich w  Sosnowcu jest 
doprawdy najwyższym chyba aktem  
bezczelności, zasługującym na suro­
w ą naganę.

N a  oburzenie m iejscowej ludności 
aryjskiej prasy Związek kupców ży­
dowskich odpowiedział pomocą ną po­
wodzian w  kwocie.... 50 zł, (słownie 
złotych piędziesiąt)....

I  znów rzuca się w  oczy -tak mi­
zerny datek organizacji o bardzo po­
ważnych kapitałach i m ajątku ru­
chomym. Tu 50 zł. to dane —  jak  się 
to mówi — ■ „na odczepne".

Tak więc wymuszone 50 zł. z żydo­
wskich kapitałów przeciwstawia się 
tysiącom, które składa robotnicza i 
biedna ludność śląska.

I  gdzież tu jest owa okrzyczana 
„ofiarność", żydów? Gdzież ten w y­
buch altruizmu, którego my dojrzeć 
nie możemy z tej racji, ŻE  GO  N IE ­
M A .

Więc poco bałamucić świat i lu­
dzi? Powiedzmy sobie prawdę w  o- 
czy: żydzi Polaków nigdy popierać 
nie będą.

M y o tem wiemy dawno, a teraz 
przez wasz czyn, dowie się o tem 
świat cały .

Odysseia małżeństwa żydowskiego 
zakończona w Warszawie.

W  tych dniach na żydowskim  
cmentarzu w  W arszaw ie rozegrała 

się ciekawą scena. Oto na pogrzebie 
niejakiej Kleinmannowej pewna ży­
dówka zażądała od syna zmarłej w y ­
płacenia alimentów. Powstała kon­
sternacja i zamieszanie, któremu za­
pobiegli obecni na pogrzebie żydzi.

Niedługo potem okazało się, że ko­
bietą, która zażądała od Józefa Klein- 
nianna wypłacenia alimentów jest b. 
jego żona, którą poślubił w  1911 ro­
ku. Małżeństwo początkowo szczęśli­
we rozeszło się po kilkuletniem poży­
ciu, a raczej znikł małżonek, które­
go żona poczęła ścigać, by zmusić go 
do wypłacenia je j jakiegokolwiek od­
szkodowania. A le  zabiegi nieszczęśli­
w ej żony były płonne. Raz pochwyco­
ny mąż znikał dalej, a jego żona szu­
kała go po całej Europie. Aż  dowie­
działa się o śmierci jego matki i w te­
dy rozegrała się dramatyczna scena 
na cmentarzu w  W arszawie.

Kiedy i teraz niepoprawny małżo­
nek znikł, żona jego wniosła skargę  
do sądu, a prokurator nakazał are­
sztować uchylającego się od zobo­
wiązań semitę.

Tak więc w  W arszaw ie zakończy­
ła  się odysseja małżeństwa żydow­
skiego.

„Bić hłtleroHca, bandytę" wołali 
w Warszawie.

Żydówka zaieważa państwo polskie.
W  jednym z ostatnich numerów I. 

K. C. podaje następującą notatkę:
W  czasie krytycznych ' dni powo­

dziowych w  Lim anowej wsiadła do 
autobusu pewna żydówka z Belgji H. 
Gutwein. Kiedy nadszedł konduktor 
i zażądał opłaty biletu od je j syna, ta 
odmówiła twierdząc, że od dzieci się 
nie opłaca. Przyszło do scysji, w  cza­
sie której bezczelna żydówka, zniewa­
żyła państwo polskie, a  nawet padło 
z je j ust słowo „Świnia polska". N a  
stanowczą interwencję świadków te­
go zajścia, nietaktowną żydówkę are­
sztowano i poczyniono kroki celem 
jaknajsurowszego ukarania tego po­
stępku.

Słusznie też domaga się jeden ze 
świadków tego przykrego zajścia sta 
nowczej interwencji władz, któraby  
uniemożliwiła na przyszłość częsty 
wypadek znieważania majestatu Rze­
czpospolitej przez cudzoziemców i ży­
dów.

Na bulwarach w Paryżu wszy­
stkie midinetki 

Chrupią chciwie z rozkoszą pol- 
[skie ,,A N T O N E T K I“ 

Kto dobroć tych pierników ma 
[poznać ochotą 

Spieszy Kraków, Sławkowska
20, A . ROTHE.

łjdzi
W  czerwcu br. W arszaw a była te­

renem ciągłych demonstracyj antyse­
mickich, które powstawały na sku­
tek nieustannych prowokacyj żydow­
skich. W ina wtedy leżała —  jak  
twierdziła uparcie żydowska i filose- 
micka prasa —  po stronie antysemi­
tów. Żydzi byli tylko „ofiarami chuli­
gaństwa". Tymczasem...

W  pierwszych dniach sierpnia sta­
rosta P rag i skazał po dwa tygodnie 
aresztu następujących żydów: Gut-
webera N „  Izraela Muławskiego, A -  
bram a Kamelhara, Mordkę Schpeiz- 
manna i A bę  Schulza oskarżonych o 
to, że w  czerwcu br. na zbiegu ulicy 
Brzeskiej i Ząbkowskiej w  W arsza ­
wie pobili Polaka Balcerzaka.

Balcerzak jest antysemitą i dlate­
go żydzi tak wściekle ń a  niego napa­
dli i to w  dodatku w  biały dzień, krzy  
cząc: „bić hitlerowca, bandytę".

Słusznie więc ukarano zuchwałych  
synów Izraela.

W  D N IU  1 S IE R P N IA  prem jer 
Kozłowski wygłosił wielkie przemó­
wienie poświęcone sprawom gospo­
darczym i politycznym Polski.

M IN . K O M U N IK A C J I w  W arsza ­
wie wprowadziło od 1  sierpnia bile­
ty  1000 i 2.500 kilometrowe w  cenie 
30 i 60 złotych. Ponadto przyznało 
powracającym  kuracjuszom z letnisk 
zniżki 25 proc. normalnej taryfy.

O S T A T N IE  P O G Ł O S K I o przedłu­
żeniu wakacyj nie odpowiadają praw ­
dzie.

P O L S K I K O N S U L  w  Chicago Zby-
szewski uległ katastrofie, ale ży­

ciu jego nie zagraża niebezpieczeń- 
stro.

W  K R A K O W IE  O D B Y Ł  S IĘ  pro­
ces przeciwko radnemu miej. R. Szum  
skiemu, oskarżonemu o wygłoszenie 
mowy podburzającej na zebraniu w  
Wieliczce. N a  mocy wyroku sądowe­
go został on skazany na 8  miesięcy 
wiezienia.

W P IS Y  N A  W Y Ż S Z E  S T U D IU M  
H A N D L O W E  W  K R A K O W IE  na

kierunek ogólno - handlowy, towaro- 
znawczo - eksportowy, gospodarki sa­
morządowej, pedagogiczny (rachun­
kowości handlowej i towaroznawczo- 
geograficzny), orjentalny i skarbo- 
w o - celny rozpoczną się 3 września 
1934 r. Do wpisu w  charakterze stu­
denta przedłożyć należy świadectwo 
szkoły średniej ogólno - kształcącej, 
dowód uregulowania stosunku do 
służby wojskowej oraz 3 nienaklejo- 
ne fotografję. Program  przez Sekre- 
tarjat.

KS. M E T R O P O L IT A  K R A K O W ­
SK I arcyb. Sapieha zwiedził tereny 
powodziowe w  Tarnowskiem.

O S T A T N IA  PO W Ó D Ź  w  Małopoł- 
sce pochłonęła wiele ofiar. W śród  
nich studenta Uniw. Jag. w' K rako­
wie śp. Jana Trenta, który w  strasz­
nych okolicznościach zginął w  Muszy 
nie. Zwłoki jego znaleziono w  Czecho­
słowacji i przywieziono do Muszyny.

M IA S T E C ZK O  G D Ó W  zastało po­
nownie nawiedzone klęską powodzi.

W  O K O C IM IU  dw aj młodzieńcy do  
konali strasznego m orderstwa w  mie 
szkaniu dyr. browaru dra Stańkow- 
skiego na osobie służącej W iśniew ­
skiej Anny. Sprawców ujęto.

W E  W S I R A D L IN  (pow. jarociń­
ski) tamtejszy proboszcz wskutek  
rozstroju nerwowego popełnił samo­
bójstwo rzucając się pod pociąg.

W  Ł O D Z I D O K O N A N O  ohydnego 
morderstwa, które przypomina zupeł 
nie swem. tłem morderstwo popełnio­
ne na osobie śp. Garncarzówny. W  
mieszkaniu dr. Trawińskiego została 
zamordowana jego służąca; spraw ­
ców dotąd nie udało się znaleźć.

P O Ł Ą C Z E N IE  K O L E J O W E  z Za ­
kopanem i Krynicą, uszkodzone przez 
ostatnie powodzie zostało przywróco  
ne.

N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  ma być
uruchomiony w  tych dniach obóz pra­
cy dla żydów.

O F IA R Y  N A  R Z E C Z  P O W O ­
D Z IA N  płyną stale.

P R Z E S Z Ł O  500 R O D Z IN  w  W a r ­
szawie jest bez dachu nad głową i 
zajęcia.

D N IA  1 S IE R P N IA  nastąpiło W 
W arszaw ie uroczyste otwarcie Igrzyk  
sportowych Polaków  z Zagranicy.

W E  W R Z E Ś N IU  ukażą się no we 5 
i 1 0  złotówki w  celu upamiętnienia 
podjęcia walki o naszą wolność.

S E N S A C Y J N Y  S P A D E K  około 90 
milj. złotych otrzymał W arszaw ianie  
po zmarłym w  Am eryce swym bracie-

P O L S C Y  A L P IN IŚ C I  dokonali nO'



W arszaw a w  sierpniu.
W  tych dniach rozeszła się po 

W arszaw ie sensacyjna, ale i mocno 
bolesna dla Polaków wiadomość:

D obra Tomasza Zamojskiego prze­
szły drogą licytacji w  ręce żyda Cha- 
ima Nachinowskiego.

Tak więc olbrzymie dobra warto­
ści około 4 miljonów zł. przeszły w  
ręce żydowskie za niską cenę 425.000 
złotych.

Dobra hr. Zam ojskiego zostały w y ­
stawione na licytację przez szwaj­
carską firm ę „Fides Treuhand Vere- 
inigung”, która z powodu niezaspo­
kojonych pretensyj, zmuszona była 
się uciec do tego sposobu zmusze­
nia dłużnika do zwrotu należności. 
Licytacji poddano olbrzymie dobra 
Iw je  w  województwie nowogrodz- 
kiem, a jako ewentualni nabywcy  

zgłosiły się dwie firm y żydowskie w

W arszawie: Tow. Przem. Handl. w  
W arszaw ie reprezentowane przez 
Chaima Nachinowskiego, oraz Dom  
bankowy Szereszowski. Po krótkiej 
licytacji całe dobra przeszły na w ła­
sność Chaima Nachinowskiego, któ­
ry  nabył je za 425 tys. zł. co odpo­
w iada dziesiątej części wartości ca­
łego objektu.

Dobra Iw je  składają się z 7.490 
hektarów ziemi i lasu, około 150 bu­
dynków mieszkalnych i gospodar- 
dzych, pozatem posiadają wspaniały  
młyn, tartak i w łasną elektrownię:

Jak chodzą pogłoski żydzi nabyw­
cy zapłacili szwajcarskiej firmie tyl­
ko 10 procent należytości, pozostało 
zatem 90 proc. do uregulowania.

I  oto znów olbrzymie bogactwa  
przechodzą w  ręce żydów. Powtarza  
się ta scena ciągle. Jest to już bardzo 
groźny objaw. Po fabrykach, kopal-

niach przychodzi kolej na ziemię, O l­
brzymi szmat kra ju  przechodzi w  
ręce obce, które wyciągną z niego 
wszystko, rozdrapią na strzępy i po­
zostawią zniszczone i nie do użytku.

Ziemia, jedyny nieopanowany do­
tąd przez nich żywioł podzieli los 

fabryk, domów i sklepów. Chłopu 
przybędzie nowy konkurent: żyd - roi 
nik. Tendencja żydów do opanowania 
rolnictwa i ziemi, co zatem idzie i pro­
dukcji rolnej, zepchnie 70 procent lu­
dności kraju, około 20 miljonów chło­
pów na dno nędzy.

Dlatego fakty takie powtarzać się 
nie mogą. A  przytem należy raz nare­
szcie rozparcelować olbrzymie dobra  
pomiędzy tych, którzy ziemi wogó­
le nie m ają. Będzie to najpewniejszą 
rękojmią, że pozostanie ona w  pol­
skich rękach, a i produkcją osiągnie 
wyższy poziom.

• wych odkryć w  górach Atlasu  (płn. 
A fry k a ). W  czasie swej w ypraw y od­
kryli dwa nowre szczyty wysokości po 
nad 4.000 m, i poprawili błędnie na­
kreślone mapy.

W  W A R S Z A W IE  A R E S Z T O W A ­
N O  żyda Griinberga za niedozwolony 
handel narkotykami, które sprzeda­
wał w  drogerji „Sanatos”.

N A  ZJ A Z D  P O L A K Ó W  Z Z A G R A ­
N IC Y . 1. W ystawę Prób i W zorów  
wyrobów  rzemieślniczych urządza 
Komitet pod protektoratem Izby  
Rzemieślniczej w  W arszaw ie w  loka­
lu Resursy Obywatelskiej przy ul. 
Krak. Przedmieście 64. —  W ystaw a  
otwarta będzie od 2  do 1 0  sierpnia b. 
r. w7 godzinach od 10 do 19. —  2. W y ­
stawę Zbiorów Sztuki Rzem. Księgo­
zbiorów, Szkolna itp. w  lokalu w ła ­
snym przy ul. Chmielnej 52 urządza 
Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowa­
nej. W ystaw a otwarta będzie od 2 do 
1 0  sierpnia br. w  godziniach od 1 0  do 
19. —  3. W ystaw ę Zabytków  Cecho­
wych w  lokalu własnym przy ul. M io­
dowej 14 urządza Związek Rzemieśni 
ków  Chrześcijan w  R. P . W ystaw a o- 
twarta będzie od 2  do 1 0  sierpnia br. 
w  godzinach od 10 do 19-ej.

C Ó R K A  B. M IN . C Z E R W IŃ S K IE ­
GO i syn jednego z urzędników min. 
oświaty utonęli w  Bugu.

W  Ł O M Ż Y  Z O S T A Ł  skazany na 5 
lat więzienia żyd Jankiel Krymkie- 
y.icz, za celowe podpalenie swego 
sklepu dla zdobycia premji asekura­
cyjnej.

N O W Y  R Z Ą D  A U S T R J A C K I ma
dążyć —  według relacji jednego z 
pism czeskich — - do restauracji H abs­
burgów7, co nastąpiłoby po wygaśnię­
ciu kadencji prez. austrjackiego M i­
klasa.

M O R D E R C Y  D O L L F U S S A  Holz- 
weber i Planetta zostali skazani na 
śmierć przez powieszenie. W yrok  w y- 
konanio. Tuż przed wyrokiem obaj 
krzyknęli: „Heil H itler”, a jeden z 
nich pow tarzał, te słowra do ostatnie­
go  wysiłku na szubienicy.

A R E S Z T O W A N O  W  A U S T R J I  
b. kanclerza Rennera, a z nim około
3.000 socjalistów i komunistów, któ­
rych osadzono w  obozach koncentra­
cyjnych.

K IE N Y  A R E S Z T O W A N O  w  pała­
cu kanclerskim naród. - socj. w  W ie ­
dniu część urzędników i służby kan- 
clerz° T''rilfussa. na ich widok podnio 
sła ręce z okrzykiem: „Heil H itler”.

W  C Z A S IE  K A T A S T R O F Y  kopal­
nianej w  Metzu (F ranc ja ) obsuwają­
ca się ściana zasypała trzech górni­
ków Polaków.

W  M O S K W IE  S K A Z A N O  na 
śmierć pięciu inżynierów niemieckich, 
oskarżonych o akty sabotażu i pcdpa 
lenia. Pozatem rozstrzelano 8 osób 
skazanych w  słynnym procesie kole­
jowym.

R Z Ą D  S O W IE C K I zaprotestował 
przeciw oskarżeniu wicekanclerza au­
strjackiego ks. Starhemberga, który  
obwiniał Sowiety o współdziałanie w  
zamachu na kanclerza Dollfussa.

15 S IE R P N IA  odbędzie się w  R o ­
sji sowieckiej Kongres pisarzy so­
wieckich, na który zaproszono wielu 
Wybitnych autorów zagranicznych.

W  B E L G J I T R W A  do tej chwili 
strajk robotników tekstylnych rozpo­
częty przed pół rokiem.

J U G O S Ł A W J A  Z A P R O T E S T O W A  
ł a  przeciw obsadzeniu granicy w ło­
sko - austrjackiej przez wojska w ło­
skie, domagając się interwencji L i ­
g i Narodów.

R Z Ą D  P A L E S T Y Ń S K I wydalił z 
Palestyny pewną rodzinę żydowską, 
która nielegalnie przybyła tam z Buł- 
garji.

1 6 -LE T N I Ż Y D  Gottesdiener 
przez trzy lata szedł do Palestyny  
1 w  końcu został odtransportowany  
do... Polski, ale oświadczył, że pójdzie 
do „ziemi obiecanej” raz jeszeze.

W  A M E R Y C E  w  Stanie Nev  Jer­
sey policja tamtejsza zabiła dwuch 
Polaków pałkami. Czyn ten oburzył 
całą Polonję, która wysłała protestu­
jący list do gubernatora.

Z  200-M ETROW EJ W IE Ż Y  sko­
czył w  Chicago Polak Maciej Kaleta 
w  celu samobójczym. Spadając ciało 
Kalety zostało przecięte w  pół przez 
liny podtrzymujące wieżę na tere­
nach wystawy międzynarodowej 

W  F IL A D E L F J I  (Am eryka) przy 
szło do walki między policją a murzy­
nami W  czasie walk kilkaset osób zo­
stało rannych.

—o§o—

Ce grała w kinach.
Sztuka: „Świat należy do ciebie”. 
Apollo: „Porwanie”.
Uciecha: Monstre program  1. „Czi- 

b i“, 2. „Zaledwie wczoraj” .
W anda: „W ubuchowa blondynka” . 
Bagatela: „Zatrute dusze" i rew ja

„Adamowicze lecą”.
Słonko: Dwa serca biją walca takt. 
Dom Żołnierza Polskiego: „A rcy  

książę Jan H absburg” .
— O ------

Teatr im. Słowackiego. 
Sobota: Opowieści Hoffm ana z A -  

dą Sari i W . Bregy.
Niedziela: Trawiata, z A dą  Sari i 

W . Bregy.
W torek: Lucja  z Lammermooru z 

A dą Sari.
 O—

N a  powodzian w7 Adm . Hasła Podw. 
złożyli:

Przew. Ks. Em eryt 10 zł.

N a  fundusz prasowy złożyli:
W P . Zo fja  Knopińska Zadarów  1 zł. 
W P . Starczewska K raków  2 zł.

Wszystkim  powyższym osobom  
składamy serdeczne podziękowanie 
staropolskiem „Bóg Zapłać” .

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.
W P . Eiensi J Tomaszów Maz. —

Wspomniane artykuły zostały już u- 
mieszczone. Dziękujemy.

W P . Stały Czytelnik Hasła Podw. 
Dziękujemy za informacje, ale prosi­
my podać nazwisko dla wiadomości 
Redakcji.

W P . Szerszeń —  Przemyśl. —  A r ­
tykuł o p J. zatrzymujemy w  tece ze 
względu na ostry ton, co mogłomy na 
razić nas na skargę. Może pan skreśli 
go krócej i spokojniej. Niechcielibyś- 
m y walczyć z chrześcijanami. Prosi­
my o porozumienie się z nami listow­
nie,

W P . Riensi —  J. Tomaszów M. —
W iersz jest „bo jow y” i napewno ule­
g łby  konfiskacie. Korespondencje 
drukujemy.

Wanda ProszeKowa
przedtem:

S k ład n ica  K ó łek  Rolniczych
w Zakopanem 

—  poleca po cenach możliwie tanich: —

towary spożywcze delikatesy,
wódki wina krajowe i zagraniczne.

Baczność
Chrześcijanie!

Szybka decyzja j
Z powodu wstąpienia do wojska  

jako powołany, do odstąpienia, w  
dzierżawę, sklep towarów spożyw­

czych dobrze prosperujący, tylko ka­
tolikowi, na korzystnych warunkach  
na 2  lata. —  Zabezpieczenie na sklep 
z towarem hipoteczne lub wekslowe. 
Um owa notorjalna. W iadom ość: 

C IS E K  L U D W IK  
T A R N Ó W , ul. Lw ow ska 53 

właściciel

—-o§o—
Do Redakcji Czasopism* „Hasło Podwawelskie" 

Kraków, Stolarska 6.
W  imieniu swego klijenta p. Dra Bernarda 

Englandera, właściciela realności w Krakowie, 
przy ul. Lubicz 19, proszą po myśli §. 19. ust. 
prasowej z 1862 r., o umieszczenie w najbliższym 
numerze czasopisma WPanów, następującej treś­
ci sprostowania : W  numerze 31. czasopisma 
WPanów z daty Kraków 29. lipca 1934 roku, 
ukazał sią artykuł pod h tulem „Żydowski wy­
zyskiwacz". Treść tego artykułu ject niezgodna 
z prawdą. W  szczególności nieprawdą jest, aby 
Marja Jewułowa żądała od dra B. Englandera 
za pełnienie obowiązków dozorczyni, po wejściu 
w życie Orzeczenia Nadzwyczajnej Korni ji Roz­
jemczej, miesięcznie ?4‘60 zt. Nieprawdą jest, 
aby Marja Jewutowa kiedykolwiek przed 23. gru­
dnia 1933 r. upominała się o wyższe wynagro­
dzenie, oraz aby Dr. Bernard Englander groził 
jej wyrzuceniem ze służby. Nieprawdą również 
jest, aby Dr. Bernard Englander nie zapłacił 
Jewułowej jej należytości za wysługę i wyrzucił 
ją z mieszkania. Nieprawdą wreszcie jest, że 
Marja Jewułowa ze swoich pieniędzy dopłacała 
do oświetlenia kamienicy, oraz aby Dr. Bernard 
Englander groził jej policją, terroryzował ją i 
makietował. Natom ast prawdą jest, iż z powo­
du nienależytego wykonywania obowiązków i 
niewłaściwego zachowania sie Dr. Bernard 
Englander wniósł przeciwko Marji [ewulowej 
w dniu 21/XII. 1931 r. przed Sąd Pracy w Kra 
kowie do Lcz. I. Cpr. 497/33 , pozew o wydanie 
przedmiotu najmu, zakończony pomyślnym wy­
rokiem dla Dra B. Englandera. Sąd Okręgowy 
w Krakowie w sprawie do Lcz. 1. Ca. 74004, 
nie uwzględnił apelacji wniesionej przez Marję 
lewułową od powyższego wyroku Sądu Pracy. 
Mimo prawomocnego wyroku, Dr. Bernard En- 
glaoder nie przeprowadzi! exmisji Merji Jewu- 
lowej, lecz sprolongowal jej pobyt w dotychczas 
zajmowanem mieszkaniu do czasu otrzymania 
nowego mieszkania, co trwało blizko miesiąc. 
Dr. Bernard Englander płacił Marji Jewułowej 
na oświetlenie klatki schodowej rocznie ryczałt 
w kwocie 24‘— zł. Kwota ta zupełnie wystarcza 
na oświetlenie kamienicy, ponieważ w okresie 
letnim wydatek nie przekracza 50 gr. miesięcz­
nie, wobee czego oszczędnościami z lata po­
krywa dozorczyni niedobór z z my. Najlepszym 
dowodem, iż powyższa kwota w zupełności 
wystarcza na oświetlenie klatki schodowej, jest 
to, że Marja Jewułowa przez okres 7 lat nigdy 
o wyższe wynagrodzenie na światło się nie u- 
pominała. Powyższe okoliczności potwierdziła 
Jewułowej Maja Kośmiderowa. słuchana w cha­
rakterze świadka w procesie, wytoczonym przez 
Jewułową Drowi Bernardowi Englanderowi przed 
Sąd Pracy w Krakowie do Lcz. I. Cpr. 132)34 
o zapłatę kwoty 476’— zł., który zakończy! się 
oddaleniem Marji Jewułowej z żądaniem pozwu 
przekraczającym kwotę 79'ć0 zl. Po uwzględ­
nieniu przysądzonych Drowi B. Englanderowi 
kosztów sądowych i egzekucyjnych, należy się 
mu od Marji Jewułowej kwota 60'— zl.. którą 
jej podarował. Dr. Maurycy Thieberger.

Znany fabrykant perfum 
8  Cflty antysemitą.

Przed kilku dniami zmarł w  P ary ­
żu jeden z najbogatszych ludzi św ia­
ta, fabrykant perfum Coty. Zm arł 
w  obłędzie w  podeszłym wieku. Po ­
siadał on olbrzymi majątek, bo prze­
szło 500 miljonów franków, pozatem  
dobra prawie na całej kuli ziemskiej, 
no i najwięskzą fabrykę perfum w  
M arsylji. , *1

Prócz tego jego własnością były  
pisma „F igaro” i „GJaulois”, oraz 
„Am i du Peuple”. To ostatnie pismo 
było bardzo tanim i dla wszystkich do 
stępnym dziennikiem, prowadzonym  
w  duchu wybitnie nacjonalistycznym  
i antysemickim. Ukazanie się tego 
pisma sprowadziło na Coty‘ego istną 
burzę ataków, zwłaszcza ze strony 
prasy żydowskiej i lewicowej, której 
przewodzi żyd Blum.

Ale pomimo tego Coty nie skapitu­
lował i pismo dalej wypfcbdzi. P isał 
przytem b. wiele arty kułów demasku 
jących politykę żydowską, ale jak  
mówią —  publiczność wolała jego  
perfumy niż artykuły polityczne. P o ­
mimo tego położył jednak we Francji 
b. w ielkie zasługi około budzenia na­
rodowego ducha i antysemityzmu. I  
dlatego prasa żydowska powitała  
śmierć jego z dużym objawem ulgi i... 
zadowolenia.

Żydowscy dyktatorzy 
w  filmie.

A jencja  prasowa „W elt Dienst” do­
nosi co następuje:

W lelKie amei ykansKie koncerny 
minowe upuiiu.iuiic u cuio-
sci przez zyUowsKicu iinansistow. 
rak  np. źyu ndo li ZucKer, aawniej 
handlarz ruter, jest uzis laKtycznym  
dyktatorem „r amous rdayers uasKy  
Corporation' . i\a czeie „United A r -  
tists ' stoi M iram  ADrams, również 
żyd, podobnie jak  „Pox  Film.” kiero­
wane jest przez żyda węgierskiego 
Fuchsa, który swe niemieckie naz­
wisko przetłumaczył po angielsku na 
Poxa. Wreszcie w  szeregu żydow­
skich potentatów filmowych wymie­
nić trzeba Loew a (M etro Pictures), 
Karola Lam m la (Uniwersum  Film ) 
I  Samuela Goldwyna, nazwiska znane 
wrszystkim bywalcom kinowym.

Niewiele lepiej przedstawia się 
sprawa w7 przemyśle filmowym we 
Francji. Oto żydzi którzy zajm ują  
stanowiska kierownicze w  towarzy­
stwach filmowych w  Paryżu: Metz­
ger, Robert Lewy7, Roli, Schiffrin, 

Pines, Stengel, Keim Sprecher, Giren  
shaber, Jakób Brodsky, Robert D re ­
yfus, Jakób Natanson, Nemiarowrsky 
Naiim  Soskin, Krichesky, Jarosy, Co 
hen, Sorisky, Heider, Rosental, D a ­
wid itd. Pełna lista objęłaby kilka­
dziesiąt nazwisk.

Żydzi zrozumieli doniosłość kina 
dla propagandy swoich idei. Podo­
bnie jak  prasę, tak i wytwórczość fil­
m ową na Zachodzie postanowili uczy 
nić swoim niemal monopolem.

b a c z n o ś ć  NOWO OTWARTA b a c z n o ś ć

KAWIARNIA W E N E C K A
przy ulicy Karma! IcKiej 34

Ceny bardzo przystępne i konkurencyjne.—  Do dyspozycji bezpł. szachy, 
domino, wszystkie dzienn. tygod. krajowe i zagr. Bilard Seiferta g. 1 zł. 
P IW O  okocimskie. Sale bridgowe bardzo obszerne i piękne lokum dla wy. 

_cieczek,lokal otwarty do 12 w nocy,—  O  liczny udział uprasza — Zarząd.



„Naród o  15 milionach n ie  p o s i a d a  o j c z y z n y .  
Za swoje bogactwa mógłby ja sobie łatwo :kupić.“

vrr~'U' Bu ikip iiiin hhviiw i.łmi mi— iinii.iw ii i m.mc 1; iwin.i'1 i u,

OHN R. STEWARD
SpokóJ wróciłby na te z n ę k a n a  ziemie, gdyby 
wieczny żyd” <znaiazł w ttońcu własny przytułek” .

W
Kraków w sierpniu.

Idąc ulicami Krakowa trudno nie 
zastanowić się nad jego wielkm  za- 
żydzeniem, trudno nie boleć nad tem, 
że dawna stolica Polski, duchów 
nier niepodległości naszej przechodzi 
powoli, ale systematycznie w  ręce o- 
bce. Prawie codziennie dzieją się te 
same rzeczy, proste, zwyczajnie, ale 
jakże w  swej nagości tragiczne, 
brzemienne w  ciężkie następstwa na 
przyszłość.
OBCY D UCH  N A D  LECHICK IEM  

M IASTEM
unosi się teraz. Kraków, ta najpię­
kniejsza perła Polski traci swój blask 
przeszłości, staje się miastem typo­
wo żydowskiem zmaterializować rn 
martwem.... Gdy przyjeżdżają tu ob­
cy, gdy podziwiają cuda średniowie­
cznych pamiątek, gdy zachwycają się 
wspaniałością Wawelu, kościoła Mar- 
jackiego.... ze wstętem odwrac ń; 
się od ludzi, co s niemiłym dla ucha 
żargonem szwargotają wokoło. A  po­
tem wróciwszy do swej dalekiej oj­
czyzny mówią, że Kraków jest cu­
dem, ale miastem żydowskiem, leżą- 
cem w.... Palestynie.

Przez to właśnie, że pozwoliliśmy 
żydom tutaj swobodnie zamieszkać, 
osłabiliśmy narodowość najcudniej­
szego miasta Polski; przez to musi­
my niejednokrotnie walczyć o to, że 
Kraków jest naszem, polskiem mia­
stem. Tak! Śmieszna, ale prawdzi­

wa historia.
U L IC A  FLO R JAŃSK A W  R EKACH

ŻYDÓW !
Wchodzimy pod wspaniały masyw 

bramy Florjańskiej. Przed nami 
strzela w  niebo smukła kościoła Mar- 
jaekiego wieża. Oglądamy stare ka­
mienice, sklepy, wystawy. Przecho­
dzimy do końca. Ciężko nam jest na 
sercu, bo ta najcudniejsza ulica pod­
wawelskiego Grodu nie jest pol­
ską. Sklepjr, przedsiębiostwa, zakła­
dy, prawdę wyłącznym M O NO PO ­
LE M  SEMITÓW". Polskie placówki 
w  mniejszości. Przed każdym prawie 
sklepem stoi fiz jognom ja  typowo 

wschodnia, „oryginalna" do przesa­
dy i zachęca przechodnia do wejścia, 
zwłaszcza przyjezdnych. N iety lko 
parterowe sklepy są zajęte przez ży­
dów. Sklepów ich jest pełno w  o ficy ­
nach, podwórcach, nawet na pię­
trach. Florjańska jest starym, typo­
wo nolskim LA M U SE M  SK LEPÓ W , 
BIUR  I PRZEDSIĘBIORSTW .

W  tym  skomplikowanym aparacie 
zabłąkało się kilkanaście firm  a ry j­
skich, ale te przechodzą ogniową i ma 
że ostateczną probe wytrzymałości, 
która powoli ustępuje pod naporem 
konkurencyjnych cen tandetnych 
towarów  żydowskich.

100 : 48
oto przerażający stosunek na naszą 
niekorzyść. N a  oaólną liczbę 150 skle 
pów, TYLK O  JED N A  TRZECIA

JEST W  R Ę K A C H  N A S ZYC H .
I  tu właśnie zaznaczyć 'wypada, że 

Florjańska, która jest ulicą w yją tko­
wo krótką (około 200 m tr.) p o tra fi­
ła pomieścić aż 150 samych sklepów 
nie mówiąc już o biurach, mieszka­
niach i tp. jes tto  oczywiście w yn i­
kiem manipulacji żydowskiej, która 
nawet na środku podworca będzie 
stawiać lokal, byleby tylko znaleść 
pomieszczenie.

W  dziedzinie handlu jest 
K O N F E K C JA  N A S Z Y M  N A J S Ł A B ­

SZYM  PU N K T E M .
N a  ogólną liczbę około 50 sklepów 

z konfekcja męska i damska, oraz fu­
li ami. Z A L E D W IE  PIEC, D O SŁO W ­
N IE  P IĘ Ć  F IR M  TO  PR Z E D S IĘ ­
B IO R S TW A  A R Y J S K IE , reszta w  
rękach semitów.

Ostatnie lata przyniosły nową po­
zycję dla nas w  postaci nowootwar- 
te j restauracji „Ż Y W IE C ", natomiast 
do ujemnych zaliczyć trzeba w  ub. 
roku otwartą „sławną" cukiernię tu­
recką, która poważnie podkopała byt 
polskich kawiarń i cukierń.

Ten stan rzeczy obrazuje najlepiej 
prawdziwe oblicze tej, drogiej każde­
mu sercu Polaka ulicy.

F L O R J A Ń S K A  PR ZEC H O D ZI 
W  R Ę C E  OBCE!

To musimy zrozumieć i temu zapo­
biec ! ! !  J. M.

Jak donosiliśmy w jednym z po­
przednich numerów nasz zastępca na 
Śląsk p. Sokolnicki został prze: 
dakcję „Hasła Podwawelskiego" z 
niony naskutek niesumienności; rów­
nocześnie zawiadamiamy Szan. Pre­
numeratorów i Czytelników, że p. 
Sokolnicki nieprawnie pobierał za 
prenumeratę kwartalną zł. 5, która 
wynosi 4 zł„ oraz prosimy wszyst­
kich tych, którzy wpłacali wyższą 
stawkę o zgłaszanie swych preten-

syj do Administracji „Hasła Pod­
wawelskiego" Kraków' Stolarska fi, 

Pozatem poczuwamy się w obo­
wiązku wyjaśnić, że artykuły w  „Ha­
śle Pod." były i są umieszczane bez­
płatnie, a wszystkich tych, którzy za 
nie płacili prosimy również o podanie 
bliższych danych w  naszej Admini­
stracji. Zwracamy się do wszystkich 
Kupców' i Przemysłowców, by zech­
cieli nam —< w  Swoim i naszym in­
teresie —  podać wysokość wpłaca­

nych kwot za ogłoszenia i inseraty, 
byśmy mogli obliczyć jakie ponieśli 
straty, tak wpłacający, jak i wyda­
wnictwo przez niesumiennego zastę­
pcę na Śląsku.

Nadmieniamy, że p. Sokolnicki nie­
ma prawa pobierać żadnych kwot na 
rachunek „H A SŁA  P O D W A W E L ­
SKIEGO".

Administracja „Hasła Pod".
Kraków Stolarska 6.

— O-------

Obawy żydów niemieckich.
Ostatnie wypadki w Niemczech od­

dające dyktatorską władzę Hitlero­
wi i regime‘omi narodowo - social. 
wywarły przygnębiające wrażenie na 
żydów. Dotychczas —  jak pisze pra­
sa żydowska —  autorytet Hinden- 
burga powstrzymał zapały hitlerow- 
ców, który rzekomo był przeciwny 
rasizmowi. Obecnie są poważne o- 
bawy, iż śmierć Hindenburga maże

spowodować dalsze pogorszenie sy­
tuacji żydów w  Niemczech t n i e ­
cie i niepokój wzmogły się jeszcze z 
tego powodu, że po miesięcznym ur­
lopie znów' czynne są na obszarze 
całych Niemiec zreorganizowane od­
działy szturmowe".

Obawy żydów niemieckich nie są 
bezpodstawne, jak wiadomo ukazały 
się już zarządzenia ograniczające 
prawa żydów b. wydatnie.

... nadzwyczajnie! Kto pielęgnuje włosy Paul?!
W  ten sposób przemówią do Pani Znajome i Koleżanki gdy zoba­
czą trwałą ondulacją wykonaną metodą wielokrotnie przezemnie 
wypróbowaną Przy zastosowaniu tej metody włosy Pani nie sty­
kają się z elektrycznością; ondulowanie jest zupełnie bezpieczne 

i przedewszystkiem nie zabiera dużo czasu.

—  Pani będzie dumna ze swej trwałej ondulacji. —
óTTnu OACDCDl CHORZÓW II, ul. św. Piotra 8. 
óALUN R A t D Ł n A  Telefon Nr. 41-610.

K R Ó L .-H U T A  ul. Wolności 
K A T O W IC E  ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy jednolitych Cen.

T I C .  T I C .

HUMOR.

„Bjablik drukarski".

W  pewnem miasteczku drukarz 
miał wytłoczyć na wstędze wieńca 
żałobnego te słowa:

„Spoczywaj w pokoju . Dowidze­
nia!"

Właśnie gdy drukarnia wzięła się 
do roboty zamówionej, nadeszła od 
klienta depesza:

„Proszę dodać: w  niebie —  o ile 
jest miejsce".

Jakież było przerażenie klienta 
gdy już podczas pogrzebu wyczytał 
na wstążce wieńca napis.

„Spoczywaj w pokoju w  niebie, o 
ile jeśt miejsce".

Jedyny chrześcijański skład pierza 

w Chorzowie II.
O L G A  G L A C E R  

CHORZÓW II. 
u!. 3-go Maja 31

poleca:
Pierze i puch wszelkiego rodzaju po­

ściele. Kołdry watowe i puchowe. 
Ceny konkurencyjne.

HUMOR.

Zapomniała.
—  N ie poznaje mnie pani? Pozna­

liśmy się w  niedzielę, w  zoologu.
—  W ie pan, tego dnia widziałam ty 

le zw ierząt że już naprawdę nie przy­
pominam sobie!.

— — O --

W E SO ŁY  KĄCIK. 
Pojedynek.

—  Icek, co ty  poczebujesz być ta­
ki zm artw iony?

—  Bo ja  mam amerykański poje­
dynek.

—  Jak to ty robisz?
—  Ja sze bije z mojemi miślami.

‘NI
Z A  T E N  D ZIA Ł  R ED AK CJA N IE  

O DPOW IADA.

RĘKOPISÓW  N IE  ZW R A C A  SIĘ-

Z Zakopanego
Żydzi grzeczni « Zakopanem.
Żona wysokiego dygnitarza woj­

skowego poszła dnia 20 lipca z dwo­
ma synami do Jaszczurówki, aby sko­
rzystać z pięknej pogody i kąpieli. 
Skutkiem dużego napływu gości, ką­

pielowy umieszczał panów we wspól­
nych kabinach, więc obu chłopców 
wprowadził do przedziału gdzie się 
już znajdowały czyjeś ubrania. Chło­
pcy powiesili swoje odzienie na gwoź­
dziach i weszli do basenu.

Jeden z nich próbował pływać W 
odległości kilku metrów od brzegu, 
na którem leżała we wdzięcznej po­
zie z rozłożonemi kszałtami jakaś 
żydówka opalająca się na słońcu- 
Tuż przy niej małe żydzięta z typo­
wo wschodnim harmiderem pluskały 
się w  wodzie chlapiąc obficie dokoła- 
Nagle rozkoszna Sara oblana kropla-

'‘skład k o i n f e k c j i  meskieji damskiej

P. K A M IŃ S K I
KRÓL.-HUta. UL. jWOLNOSCI J20, (r6g Sienkiewicza! T£LEFOX 410-69- 

Ufiosenne,.letnie i zimowe modele stale na składzla. 
Największy w y b «r  l Największy;wyb6rl

o Ił „ E U R O P E J S K I ” Właśt-
TELEF. 11. JASTRZEBIE-ZOROJ TELEF. 11.
Dom Hotelowy i Pensjonat znajduje się w pobliżu parku kąpielo­
wego i łazienek. Dom nowo wybudowany i komfortowo urzą­
dzony. Światło elektryczne i kanalizacja. Garaże —  Ogrody dla 
dzieci i werandy słoneczne. Codziennie koncert radjowy Kuchnia 
ierwszorzędna Sumienna i rzetelna obsługa. Ceny umiarkowane. 
Pięć minut do dworca. Auto do dyspozycji

Hasłem mojem : Wszystko dla Kuracjuszy.
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W  P O L S C E  m ieszka 4 miljony żydów, 
odb iera jąc  chleb 4  miljonom PO LA K O M !

1.0. P. P. we
Jak podałem swego czasu, Dyrek­

cja wojewódzkiego komitetu L. O. P. 
P . we Lwowie, na skutek interwencji 
żydowskich czynników wydała pi­
semny rozkaz do sprzedaców w 
kiosku L.O.P.P. na Wałach Hetmań­
skich aby afiszów „Hasła Podwawel­
skiego" pod żadnym warunkiem na 
widok publiczny nie umieszczano.

Konferencja moja z p. Inż. Rybi­
ckim urzędnikiem L.O.P p  "U  w k U  
wyjaśniła tembardziej, że decydują­
cym czynnikiem w  tej sprawie był Za­
rząd Główny Lwowskiego Wojewódz­
kiego Komitetu L.O.P.P. —  Sekreta­
rzem tej instytucji jest p. hrabia Łoś. 
Jego też podpis widnieje podobno na 
piśmie wystosowanem do sprzedaw­
ców7 w  kiosku.

Pisma tego sprzedawcy pokazać 
nie chcą.

Nie posiadając odpisu tego pisma 
ani nie znając jego treści nie mogę 
wydać odpowiedniej oceny ani podać 
motywów co skłoniło Zarząd L.O.P.P. 
do wydania takiego rozporządzenia. 
Rozporządzenie to przekracza grani­
ce zakresu działania tej instytucji 
gdyż wkracza na drogę kompetencji 
cenzury prasowej która jedynie po­
wołaną jest do wydania oceny co wol­
no a co nie wolno prasie wywieszać 
na widok publiczny.

Tego rodzaju rozporządzenie Za­
rządu L.O.P.P.' jest wyraźnem dzia­
łaniem nieprawnem na szkodę wyda­
wnictwa. Niezrozumiałem jest to, że 
wywieszki innych pism żydowskich 
rozporządzeniem tem objęte nie są.

Instytucja L.O.P.P. w zała^eniu

s wojem ma za cel obronę państwa i 
przygotowanie obywateli do tej o- 
broi.y. Miłjonowe rzesze obywateli 

Polaków są członkami tej instytucji. 
Wśród nich są naturalnie i żydzi. 
(Odzie ich niema!) Inna jest pobud­
ka należenia do tej instytucji człon­
ków - Polaków natomiast inna człon­
ków - żydów.

Przy wpłacie wkładek członkow­
skich członkowie - Polacy płacą regu­
larnie, żydzi natomiast wogóle nie 
chcą płacić. Dla nich nie istnieje cel. 
Dla nich istnieje tylko interes. Do­
wodem tego jest fakt, że z powodu 
umieszczania wywieszek, ,,H. P  " na 
kiosku L.O. P.P. we Lwowie, według 
miarodajnych informacji, żydzi lwo­
wscy zaczęli zgłaszać wystąpienie z 
członkostwa w  L.O.P.P. podobno 
„masowo". Ciekawe bardzo jak przed 
stawia się ta „masa" żydowskich 
członków w7 L.O.P.P. Zapewne we 
Lwowie członkami są sami żydzi sko­
ro to „masowe" zgłaszanie wystą­
pień z członkostwa tak przeraziło 
Zarząd L.O.P.P., że aby uniknąć rui­
ny postanowił raczej zakazać wywie­
szanie wywieszek „Hasła Podwawel­
skiego, które w7 zrozumieniu Zarzą­
du L.O.P.P. są niebezpieczniejsze od 
iperytu i fosgenu. A  co będzie gdy 
Polacy zgłaszać poczną wystąpienia 
L.O.P.P-u? Przecież nie poto pła­
cą składki aby żydom robiono ich 
kosztem ulgi w podróżach samolota­
mi....
Zarządzenie lwowskiego L.O.P.P. w  

sprawne wywieszek ,,H. P. na kiosku 
tejże instytucji wywołało powszech-

ne oburzenie u wszystkich sympaty­
ków i przyjaciół tego pisma we Lwo­
wie i zupełnie uzasadniony zarzut za­
przedania się tej instytucji żydom. 
Jakie tortury musi przechodzić sprze­
dawczyni jedna i druga w tem kiosku 
trudno opisać.

Totury moralne ze strony rozzuch­
walonego życłowrstwa, które szydzi i 
drwi z tych Bogu ducha winnych ko­
biet. Bolesna i smutna rzecz w Polsce. 
To są skutki tolerancji. Ta tolerancja 
jednak zemści się kiedyś srodze na 
całokształcie naszego życia państwo­
wego. Zapóźno jednak będzie. W ów­
czas wszyscy zrozumią, że najgor­
szym wrogiem państwa i narodu pol­
skiego jest, był i będzie zawsze żyd. 
Zrozumie to wtedy i Zarząd LOPP, 
zrozumieją wszyscy, którzy dziś sto­
ją w obronie żydów.

Ta zgraja żerująca na organiźmie 
narodu polskiego, znienawidzona na 
całym świecie, dziś w przełomowych 
historji chwilach pokazuje swe zęby 
i szpony krwiożercze.

Te zamieszki polityczne, morder­
stwa wybitnych osobistości w  świe­
cie, to wszystko robota żydowska dą­
żąca do powikłań międzynarodowych 
do wojny, w  czasie której żydostwo 
upiwszy się do syta krwią narodów 
upatrzy sobie nowy teren z którego 
bezkarnie szydzić będzie z upadłych 
narodów, jak szydzi dziś w Polsce z 
bezbronnej kobiety. —  Tego Zarząd 
LOPP. i miarodajne czynniki nieste­
ty —  nie zrozumią.

Tot.-Be.-Lew.

mi zrywa się z miejsca i zamiast 
zgromić dzieci, woła do chłopca: „ty 
szczeniaku, ty chamie, ja  cię utopię 
ty drabie". Matka napastowanego 
niewinnie młodzieńca chce ją przypro 
wradzić do przytomności a wreszcie 
proponuje, aby się usunęła na plaże 
powyżej, przeznaczoną na kąpiele 
słoneczne. Odpowiada na to bezczel­
na Żydowica: „nie ruszę się stąd, bo 
mi się tak podoba, proszę buzię zam­
knąć".

Ponieważ 95 procent obecnych sta­
nowili żydzi i nikt w obronie napa­
dniętych nie wystąpił , więc p. ge­
nerałowa uważała za najodpowiedniej 
sze zrezygnować z przyjemności i 
plażę opuścić. Chłopcy w7eszli do ka­
biny. aby się ubrać. Wtedy podbiegło 
trzech młodych Icków pod drzwi i 
zaczęli walić pięściami i nogami do­
póki chłopcy nie otwarli wejścia. Ma- 
chabeje z wrzaskiem cisną się do 
środka, rzucają si£ na chłopców, po­
trącają ich i wyzywają takiemi sło­
wami jak: „chamy, cholery, takie., sy 
ny“.

Oto jak się zachowują biedne o- 
fiary antysemitów. A  nie jest to wy­
padek odosobniony. Stajemy się już 
ftietołerowanymi gośćmi w  polskiem 
Uzdrojowisku.
Czy chciał robić interesa 

na powodzi?
Kierownik w  tym roku powstałej 

żydowskiej hurtowni spożywczo - ko- 
lonjalnej „Haspolu" w  Hotelu Eu­

ropejskim przy ul. Kościuszki w  
dniach grozy i ogólnego przerażenia 
przesiedział się w  kozie przez 24 go­
dzin pod zarzutem podbijania cen. 
Niewiadomo jak tam dalej poszło.

Należy z uznaniem podnieść ener- 
gję władz lokalnych, które z miej­
sca poskromiły wzrastające jak wo­
da w  Bystrej apetyty nieludzkich 
handlarzy.

Dalszy spis obywateli, 
dla których wszystko jedno
1) p. Sowakowska z Belchni chodzi

dzi do Ehrlicha
2) p. Kresopolska zna Fraułiha i je­

go współwyznawców
3) „Warszawianka" Zarządu Ubezpie

czalni Pracowników Umysło­
wych (Z U P U ) konsumuje ży­
dowski chleb Becka.

4) Sanatorjum Akademicje „Bra­
tnia Pomoc" żywi swych pensjo- 
narjuszy wiktuałami Stiela. D y ­
rektorem tej instytucji jest D r 
Jasznicki.

5) C. Curuś właściciel wydzierżawio­
nej żydom „Oazy" powierza ro­
boty malarskie p. Hechtowi, cho­
ciaż malarze polscy podejmowa­
li się pracy za cenę znacznie 

niższą.
Ten „społecznik" ma stałe zasady 

i pono tak poucza. „Ty nie słuchaj 
dziadów ceprów, tylko idź do żyda,, 
to ci wymaluje tanio i dobrze".

Panie Curuś! Znał pan Tadziaka..? 
Zakopiańczyk.

Z Tomaszowa Maz.
Organizujmy się!

Zażydzony Tomaszów gnie i ugina 
się pod nawałą miejscowego żydos­
twa.

W  Magistracie naszego miasta peł­
no urzędników żydów, w Ubezpieczał 
ni Społecznej to samo, gdy tymcza­
sem nasza młodzież mając maturę w  
„kieszeni" lub ukończony Uniwersy­
tet „szlifuje" bruk tomaszowski bo 
pracy znajść nie może i nie znajdzie 
dotąd, dopóki stosunki takie trwać 
będą nadal.

Niejednokrotnie wskazywaliśmy, 
że za przyczyną „patrycjuszy" żydo­
wskich w  naszem mieście pisma u- 
świadamiające społeczeństwo chrze­
ścijańskie przed zalewem żydowskim 
przestały być sprzedawane. Niestety! 
znów na ulicach naszego miasta roz­
lega się potężny głos: „Hasło Pod­

wawelskie" „Orędownik" „Samoo­
brona" i t. d. widać że „Hasło Pod­
wawelskie" i inne pisma poczynają 
działać znakomicie na naszym tere­
nie i okolicznych wioskach.

Widać że „Hasło" rzucone raz nie 
przestaje budzić społeczeństwa chrze­
ścijańskiego i jednoczyć ludność prze­
ciwko tym co garną nasze mienie 
co są naszymi pasożytami.

Widzi żydostwo, że gwiazda jego 
blednie, widzi Izrael że uniósł się 

nad nim „ miecz Damoklesa", któ­
ry wcześniej czy później ten węzeł

„gordyjski" rozciąć musi. I dlatego 
organizuje się pospiesznie.

„Gazeta Świąteczna" z dnia 8 lip­
ca br. pisze: „Władze pozwoliły na 
utworzenie w Polsce żydowskiego 
związku dawnych żołnierzy co służyli 
w wojsku rosyjskiem, austrjackiem 
lub niemieckiem albo później pol­

skiem.
Związek ten nazywa się „Brith ha- 

kait" podobnie jak bojowy związek 
młodzieży żydowskiej „Brith trum­
peldor".

Organizuje się żydostwo^, niema 
dziś miejsca gdzieby nie istniał ja ­
kiś „Legjon Żydowski" czy tem po­
dobne.

I my w naszym grodzie mazowie­
ckim posiadamy podobny „Legjon 
Żydowski" im pułk. Berka Josele- 
wicza, którego członkowie w  pełnym 
umundurowaniu z garbatemi nosami, 
i minami wyzywającemi kroczą po 
ulicach naszego miasta, niczem pa­
trole przed „najazdem arabów.

Organizuje się żydostwo, organi­
zujmy się i my, organizując się po­
winniśmy dbać by w każdy dom i pod 
każdą strzechą zawitało czasopismo 
„Hasło Podwawelskie" pismo napra­
wdę godne obywatela - chrześcijani­
na, pismo które uświadomi nas o 
„hydrze żydowskiej".

Tomaszowianie! jednajcie prenu­
meratorów7!

Tomaszowianie! złóżcie chociaż 
„grosz wdowi" na fundusz prasowy7 
„Hasła Podwawelskiego".

Tomaszowianie! do czynu!
J. Rienzi.

Z  Rajczy °
Naruszenie spoczynKu 

niedzielnego
Jeden z mieszkańców Rajczy do­

nosi: Dla wszystkich istnieją w  Pol­
sce jedne prawa, ale i jedne obowią­
zki. Tymczasem żydzi tutejsi żądają 
pierwszego, a do drugiego zastoso­
wać się nie chcą. i Chodzi w  tej chwi­
li o tak znamienny a powszechny o- 
bjaw naruszenia spokoju niedzielne­
go przez żydów. Rajcza, która po­
siada przeważnie sklepy żydowskie 
w niedzielę przybiera wygląd dnia 
targowego. Dzwi do sklepów żyd. są 
pozamykane na zewnątrz, natomiast 
t. zw. wejścia tylne spełniają ich rolę. 
W  sklepach ruch jest nie mniejszy, 
jak w; dzień powszechni. Należy dla­
tego powstrzymać samowolę żydów, 
bo w  soboty żaden z nich nie naru­
szy swego święta.

M. J.

— o — —

We Lwowie.
Dyrekcja Tow. kredytowego ziem­

skiego we Lwowie wystawiła na li­
cytację następujące nieruchomości 
ziemskie: dobra Nosówka w  powie­
cie rzeszowskim (termin 24 sierpnia 
b. r . ) , dobra/Sławetyn w  pw. podha- 
jeckim (24 sierpnia br.), dobra Bo- 
ranówka pow. rzeszowski (24 sier­
pnia br.), realność j wiejską gminy 

Wesoła pow. brzozowski (24 sierpnia 
br.), dobra Kolendziany pow. czort- 
kowski (24 sierpnia br.), dobra Gro­
dzisko - górne i Grodzisko - dolne,

Sypialnia jasno dębowa
oraz kompletne;

4 lamoowe.bateryjne Radio 
T A N  l'0i!DOrS P R Z E D  A N I A  ~~

wiadomość Kraków, ulica Senatorska L. 23 m. 8

P O S Z U K U J Ę
trzech pokojowego [mieszkania z komfor­
tem w obrębię p l a n t  lub śródmieśc ia -  
Zgłoszenia: Administracja 
»HASŁA PODWAWELSKIEGO" Stolarska 6.



pow. łańcucki (30 sierpnia b r .), re­
alności wiejskie rolne, pw. łańcucki 
(30 sierpnia br.)., dobra Krukienice, 
pow. mościckŁ (30 sierpnia b r .), do­
bra  Telacze, pow. podhajecki (1 wrze 
śnia b r .), dobra Krzywe veł K rywe  
ad Tworzlna (1 .września b r .), real­
ność w iejska gminy Nowosiółka  
skałacka, pow. skałacki (3 września 
b r .), realność w iejska ;Nowe Sioło, 
pow. żydaczowski (5 wrześna b r .), 
dobra Pieława, ,pow. buczacki (5 
września b r .), dobra Krzywołuka, 
pow. czortkowski (6  września b r .), 
realność w iejska gminy Skwarzana  
nowa, pw. żółkiewski ^(6 września b. 
r. ).

N a  licytacje te zwracamy uwagę, 
w  przekonaniu, że ziemia, ta nie do­
stanie się w  ręce obce.

— O-

Z Turaszówki k Krosna
Wielki przemysłowiec w Turaszówce, 

p. Krosno.
Pan  Zygmund Ig ler jest na swój 

sposób genjuszem w  pomysłach, któ­
rych celem jest stale wyzysk dru­
gich.

I tak p. Z. Ig ler przez dłuższy czas 
tłoczył wodę z ropą do osobnego zbiór 
nika z szybu N r. 4. Następnie w y ­
puszczał wodę ze zbiornika po ska­
sowaniu dołu szlamowego na pole 
właściciela gruntu, na którym stał

szyb N r. 4, a czystą ropę obliczał 
w  zbiorniku i wyznaczał kwotę brut­
ta przypadającą dla właściciela grun­
tu, nie dając wynagrodzenia za szko­
dę w  plonach. Kiedy poszkodowany 
właściciel gruntu, na którym stał 
szyb N r. 4, zażądał słusznie odszko­
dowania od p. Iglera, ten odszkodo­
wania nie dał i poceął tłoczyć ropę z 
wodą z szybu N r. 4 do wspólnego 
zbiornika.

Dopiero po tej manipulacji doko­
nywał rozliczenia ropy ze wszystkich 
szybów o różnej produkcji ropy i w o­
dy według swego uznania.

Ponieważ nie wszystkie szyby m a­
ją  tę samą produkcję ropy wraz z 
wodą, zachodzi uzasadnione przypu­
szczenie, że rozliczenie p. Z. Igłera 
jest dowolne i błędne, oczywiście nie 
na jego szkodę.

N ie może być mowy o ścisłej kon­
troli produkcji ropy poszczególnych 
szybów, których wydajność nie jest 
równa tak co do ropy iak wody.

Wtajemniczeni bliżej w  strr 
szubu N r. 4 stwierdzają, że produk­
cja ropy w  tym szybie nie spadła ani 
też cena ropy nie obniżyła się

A  jednak p. Z. Ig ler obciął ^ ’ - 
cielowi ropnego gruntu brutto do po­
łowy, zalegając z jego wypłaceniem

się słyszeć w  kopalni p. Z. Iglera  
przez dłuższy czas syrena. Niejeden  
pytał o przyczynę.

Dopiero później wyjaśniło się, że 
to był jednogodzinny strajk  robo­
tników kopalnianych na znak pro­
testu przeciw zwlekaniu z wypłatą  
p. Igłera, który jak  zwykle żalił się 
na brak pieniędzy na wypłatę.

Jednogodzinny strajk  pracowników  
pouczył p. Z. Iglera, że zorganizowa­
ni pracownicy nie są tak bezbronni, 
jak  brutowcy lub za.robnicy dzienni 
i że nie pozwolą p. Z. Igłerowi kr.i' 
z siebie.

N a  drugi dzień pieniądze na w y ­
płatę p. Z. Ig ler znalazł.

Pan Z. Ig ler z wyglądem  pączka w  
maśle żali się, że mu ludzie nie dają  
żyć, dom agając się należytości zale­
głych od kilku miesięcy Choćby się 
nie miało ochoty, trzeba, p. Z. Igler, 
płacić, bo tego wym aga prosta ucz­
ciwość prawdziwego przemysłowca!

Sąsiad.

Z Wilna
Przemycanie... żydów 

do Bir-Bidżanii'
W  ostatnich dniach władze bezpie­

czeństwa wpadły na trop szajki, któ­
ra  trudniła się przemycaniem żydów  
do B ir - Bidżanu. Część bandy osa­
dzono wr więzieniu, reszta wkrótce 
podzieli ten sam los. Jednak już oko­
ło 70 żydów dostało się do upragnio­
nego celu. A  prasa żydowska pisze o 

. przedostaniu się „zbrodniczych ele­
mentów" do B ir - Bidżanu, gdzie za­
uważono, że wśród przybyłych znaj­
duje się wielu bandytów i zbrodnia­
rzy’, między in. sławny bandyta u- 
kraiński Hodubenko.

Szkoda jednak, że z Polski tak ma­
ło odpłynęło podobnych Hodubenee 
bandytów. 70 jak  na 4 miljony to bar­
dzo mało. prawie nic! A  jednak ta­
ka szajka przemytników oddała spo­
łeczeństwu pewne usługi. Szkoda, że 
tak małe. X . Y .

od szeresru miesięcy.

Administrator,
Która władza zechciałaby wglądnąć 

w  tę sprawę i rozstrzygnąć, która ze 
stron ma rację ?

Dnia 20 lipca br. popołudniu dała

j uczcim y i energiczny :

przyjm ie w zarząd  kilka kam ienic w  Kra ko- 
wie Ł a s k a w e  zgłoszenia d o  R e d a K c j i  ■ 

p o d  „Energiczny**.

B E Z P Ł A T N A  P R E M J A  „ H A S Ł A  P O D W A W E L S K I E G O ” !

I I I Celem zachęcenia wszystKich naszych CzytełniKów i Sympatyków do pro 
pagowania „Hasła Podwawelskiego”, Każdemu, Kto nadeśle należność za:

1 nowego prenumeratora rocznego, lub 2 półrocznych, elbo 12 miesięcznych

B | |  |- - - - - - - - - - - wyślem y bezpłatnie —  —    1 1 B
670-cio stronnicowe pracowite dzieło ks. Jana Aipińskiego

11 Wydawnictwo „HASŁO PODWAWELSKIE”

Miodosytnia Kazimierza Robackie­
go  —  założona w  roku 1841. K raków  
Sławkowska 26.

Bigosz Stanisław —  Kraków, K a r ­
melicka 12 —  poleca najnowsze ar­
tykuły modno-męskie.

Obuwie wytwórnia „Franko“ , —  
Kraków , ul. F lorjańska 29, w  sieni.

Cyankiewicz Józef, Sklep zegarmi­
strzowsko - jubilerski, Kraków, ul. 
Sławkowska 1.

Sym fonja. Chrześcijański skład 
gram ofonów. N ata lja  Papla, K ra ­
ków, ul. W iślna 10.

Kowalski Roman, Skład płócien, 
bielizny, pańczoch o wszelkich towa­
rów  bławatnych, K raków , ul. W iślna  
N r. 8.

Tomaszewski W ładysław , —  szkło 
lam py naftowe, , elektryczne, słoje 
„W ek a " do konserw, K raków , R y ­
nek 19.

Brachel W alerjan , fabryka  wędlin, 
Kraków, F lorjańska N r. 51.

Zieliński, Mechaniczna piekarnia,
Kraków, ul. Karmelicka L , 21 tel. 
138-67.

Machnicki A lfred, Kraków, Miko­
ła jska L . 5. Hurtowny skład dewo­
cjonali.

Skład przyborów fotograficznych  
i pracownia fotograficzna, Kraków, 
ulica Szewska N r. 2.

P radel M arja, skład drożdży na 
wina owocowe, Kraków, św. Tom a­
sza 22.

Knapiński L . przepuklinowe pasy  
i narzędzia lekarskie, Kraków, ul. 
M ikołajska 7.

N a jder Franciszek, Zakład A rt. 
Stolarski, Kraków , ul. Krowoderska  
33.

O gród Zakładu Józefitów, K ra  
ków, Karmelicka L . 6, tel. 10112.

Palczewski Stanisław, Skład skór, 
Kraków, ul. D ługa, dom im Helclów.

Drukarnia L . Gronuś i Ska, K ra ­
ków, Stolarska 6. W ykonuje wszelkie 
prace w  zakres drukarstwa wchodzą 
ce po najniższych cenach.

Ziembicki Z. G łówny skład papie­
ru, Kraków, PI. M arjacki 2.

P iwo Okocimskie barona J. Gótza 
w  Okocimie.

Rothe Antoni, fabryka  świec i słyn 
nych pierników, Kraków, ul. S ław ­
kowska 20.

Księgarnia Katolicka M. Łubień­
skiej, Kraków, ul. F lorjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 (dom  

X X  M a rk ó w ).
Centralny Skad Tapet, Kutrzeba  

Zofja, Kraków, W iślna 11.
Futra, T rąbka Antoni i Syn, K ra ­

ków, Szewska 12,

Bielizna, N ow ak  Jan, Kraków, 
Florjańska 14. _ .

Gałanterja Męska, Skórczewski^ 
Polakiewicz, Kraków, Florjańska  

Magazyn Bławatny, W iktor B P  
mowicz, Kraków, Szczepańska 1.

Skład Farb, Mokrisz i Migdal, 
Kraków, pl. Szczepański 8.

Dom Sportu Polskiego, Krakó^' 
Długa 36.

Futra, W ładysław  Miodoński, 
nek 46.

Rym arz i Siodlarz, Ignacy Rvbk^  
Florjańska 13. ,,

Zakład Krawiecki, M. Gagat6 
Kraków, Tomasza 11. j,

Galanterję Skórzaną, Obrazy, 
Kraków, ul. Sławkowska.

Skład Papieru i galanterji, M. ^  
miany, Kraków, Sławkowska 24-̂  

Skład Skór, P iotr Czubryt, £ r‘ 
ków, św. M raka 22.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype“ , najnowsze pośpieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

j  1 0 1  M l i  M l  K U M  H U B  ■ ■  I H H  B B B  w  ■  W i l l  Ceny nader przystępnfe. Ceny nader przystępne
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